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Na nadchodzące święta

Browar Parowy Fr. BRAULINSKIEGO
poleca piwa, lemoniady i wody gazowe

*  ~  «
I>WANAŚCIE PUNKTÓW poro

zumienia angielsko - włoskiego nie 
Jl'?t jeszcze właściwym paktem, za
biera jednak wszystkie elementy 
Przyszłego porozumienia.
.Żałosne to i skromne porozumie- 

|.,e jeet raczej objawem dobrej wo- 
4 obu układających się «tron, niż 
“?KUmentem o pozytywnem znacze- 
JJJ1 politycznem. Przedstawiciele 
*jłoch i Anglji pracowali widocznie 
j głębokiem przekonaniu o całej 
” Udności skomplikowanej sytuacji 
pHitycznej w Europie, jeżeli tak nie 
“Ulało i ostrożnie przystępowali do 
Ormułowania wzajemnych żądań i 

^aiem nych ustępstw.
.W  porozumieniu angielsko . wło- 

jak widać to już teraz, nie 
JjWjiie zwycięzców ani zwyciężo
nych. i to jest może jego najbar- 

charakterystyczną cechą, 
m będzie zwycięzcą Anglja, któ- 

właściwie po raz pierwszy od 
pognębienia Napoleona, u- 

adać się musi z innem państwem 
. politykę na Morzu Sródziemnem, 
lora czarno na białem zmuszona 

i?® uznać równorzędność intere- 
Włoskich na tem morzu, będą- 

^  dotychczas, jakby naprzekor 
KeoęrafJij daleko bardziej morzem 
bielskiem , n ii włoskiem „т а г е  
°j*trum“ .
Mimo tego triumfalnego równo- 

^Prawnienia na Morzu Sródzięm- 
u. ’ nie są zwycięzcami i Włosi.

dwunastym punkcie porozumie* 
to? ^Sloeiły oba rządy swoje desin-

Л Л  #1л 4 n o irf 1» ;D g e m e n t  co do terytorjów hisz, 
9ii °h w Europie i w Afryce. 

J ? e'* Włosi istotnie usuną sie ze 
j^ ^ etk ich  terytorjów hiszpańskich,

także i z  Balearów, naród 
DW ä1 Nrdzie miał kiedyś prawo za
śpij- т е * °  dyktatora, poco wła- 
Dań i® Prze*ana była na ziemi hisz- 
, nagiej krew żołnierzy włoskich i 

mia* Prawo upomnieć się o 
flionł,n*̂ f 751 krew. Desinteres.se- 
jp j11 włoskie w sprawie Hiszpanji 
w  J ^punktu widzenia polityki eu- 
^jP®i«tiej godnem poparcia, nie- 

jednak, czy naród włoski 
tyks >mie sens 1 znaczenie tej poli- 
d^ tâ y  da na nią placet swemu

Daił n ' e ? Wówczas cała eska-
olśir nisspanska może się okazać w 
u r y w a ją c e j karjerze politycznej 
i « f f î 1,nîeKe barjerą, przez którą 

eiatu'o będzie przeskoczyć.
(n .).

^  politycznej 
poczekalni

żałosn y bilans upadku  
Polskiej m yśli ustrojow ej

atr* Srt. wstępny na str. 3-ej)

DECYDUJE

Qdaif Zaremba 
U J S P 0 L N A 3 6

s t ó p  i r o n  u  ś w .  P i o t r a
Kardynał Austrii zmieni! stanowisko wobec hitleryzmu

RZYM. Arcybiskup Wiednia kar
dynał Innitzer odbył dwie rozmowy 
z kardynałem sekretarzem stanu 
Pacellim.

Po rozmowie tej kardynał Inni
tzer przyjęty był o godz. 11-ej przez 
Ojca Świętego, z którym rozmawiał 
do godz. 12.15.

CITTA DEL VATICANO. „Os- 
servatore Romano“ zamieszcza 
tekst deklaracji, którą arcybiskup 
Wiednia kardynał Innitzer uznał za 
stosowne ogłosić w imieniu całego 
episkopatu austrjackiego, celem e- 
liminowania fałszywych domysłów, 
zrodzonych w opinji publicznej w

związku z jego poprzedniemi wy
stąpieniami.

Deklaracja ta głosi:
Uroczysta deklaracja biskupów 

austrjackich z dnia 18 marca nie 
miała oczywiście na celu wyraża
nia jakiejkolwiek aprobaty dla cze
gokolwiek, co nie byłoby zgodne z

Masowe obchody zabronione
Uroczystości Racławickie tylko w ram ach powiatów

297

Podana przez nas przed kilku 
dniami wiadomość, że władze admi
nistracyjne zezwolą na obchody Ra
cławickie jedynie w ramach powia
tów, znajduje potwierdzenie w ca
łej rozciągłości.

Z różnych stro.n kraju nadeszły 
do Warszawy inform acje o wyda
nych JttT w  tej mierze izaraądze- 
niaidh władz. I tak: w wojewódz
twie kieleckiem prezydja zarządów 
powiatowych Str. Ludowego wzywa 
ne są do miejscowych starostw, 
gdzie komunikuje się im, że uroczy
stości Racławickie będą się mogły 
odbyć tylko w ramach pojedyń- 
czych powiatów.

Dotyczy to oczywiście również 
uroczystości w samych Racławi
cach. Stronnictwo Ludowe plano
wało, że na polach Racławickich 
odbędzie się masowa uroczystość, w 
któred wezmą udział chłopi z w oje
wództwa kieleckiego :i częściowo tak

że z województwa krakowslkiego. 
Wobec decyzji władz, w .uroczysto
ści w Racławicach będzie mogła 
wziąć udział tylko ludność powia
tu miechowskiego.

Władze wojewódzkie w Warsza
wie zabroniły urządzenia maso
wych uroczystości Racławickich, 
które odbyć się miały* W Wilanowie, 
Łowiczu i Płoćku, wszędzie dla kil
ku powiatów.

Zakai wydany został na podsta
wie art. 9 ii 10 ustawy o agromadze 
niach, które to artylkuły mówią o 
niebezpieczeństwie zakłócenia spo
koju i porządku publicznego. W  wo 
jewództwie warsznwskiem mogą się 
odbyć obchody Racławickie tylko w 
ramach poszczególnych powiatów.

Nie ulega wątpliwości, że wyda
ne już w województwach kiedec- 
kiem i warszawskiem zakazy maso
wych obchodów obejmą cały obszar 
kraju. Władze Str. Ludowego rozpa-

i trują wobec tego możliwość urzą
dzenia obchodów we wszystkich po 
wiatach na terenie całego państwa 
Decyzje w tej mierze muszą zafpaść 
w inajbliżiszych dmaich, ponieważ 
niewiele już czarni, do tego rozerwą 
neigo okresem świątecznym, pozo
stało do niedzieli 24 kwietnia, w y
znaczonej na uroczystości Racławic 
kie.

W wielu powiatach zarządy Str. 
Ludowego wystąpiły do władz ad
ministracyjnych o zezwolenie na 
urządzenie w czasie obchodów Ra
cławickich publicznej zbiórki pie
niężnej. Cały dochód ze abiórki 
przeznaczany będzie na konserwa
cję kopca Kościuszki w Krakowie. 
Kopiec zagrożony jest zniszczeniem 
a komitet konserwacyjny nie rozpo 
rządz*. funduszami na nieodzowne 
prace, konieczne dla ochrony kop
ca  przed zniszczeniem.

prawami Boekiemi i z prawami Ke* 
ćcioła katolickiego. Pozatem ta de
klaracja nie może być interpreto
wana ani używana dla celów pro
pagandowych przez państwo, bądź 
też przez partję polityczną, jako 
środek presji na sumienia wier
nych.

Co się tyczy przyszłości, biskupi au 
strjaccy nie domagają się żadnych 
zmian w jakiejkolwiek kwestji 
związanej z konkordatem austrjac- 
kim bez uprzedniego porozumienia 
ze Stolicą Apostolską, w szczegól
ności w  odniesieniu do traktowania 
młodzieży szkolnej oraz kierownic
twa orjentacji młodzieży, które zaj
muje się wychowaniem relißijnem i 
moralnem młodzieży katolickiej we
dług zasad katolickiej wiary.

Pozatem biskupi domagają się za
kazu jakiejkolwiek propagandy, wro 
giej dla Kościoła oraz przyznania 
katolikom prawa do manifestowa
nia obrony i praktyki wiary katolic
kiej oraz zasad chrześcijańskich na 
wszystkich odcinkach życia, przy 
zastopowaniu wszystkich sposobów, 
jakiemi dysponuje cywilizacja 
współczesna.

X
Kardynał Innitzer po trwającej 

prawie półtorej godziny audjencji 
u Papieża, przeprowadził trzecią 
rozmowę z sekretarzem stanu kar
dynałem Pacellim, poczem o godz. 
14-ej odleciał samolotem do W ied
nia.

Demonstracyjne loty niemieckie
т я в й  t e p ą g t o r g u m  C x & d t o s ł o w a c j i

Sensacyjna interpelacja и  parlamencie -  P ół m iliarda na inwestycje 0  okresu M ę t ó w
PRAGA. W  parlamencie czesko- 

słowackim wniesiona została inter
pelacja w sprawie niepokojenia lud
ności Czechosłowacji przez lotników 
niemieckich.

Z interpelacji wynika, że nietylko 
w gorących dniach aneksji Austrji, 
file i teraz z końcem marca i z po
czątkiem kwietnia aeroplany nie
mieckie odbywają demonstracyjne 
loty nad Czechosłowacją. Lotnicy 
niemieccy nawiedzają szczególnie 
miasto Budziszyn. W dniach 24, 25 
i 26 marca oraz 3 i 4 kwietnia ozna
czony swastyką aeroplan niemiecki 
krążył nad miastem, dworcem kole

jowym i lotniskiem w Budziszynie. 
Stwierdzono, że aeroplany niemiec
kie nadlatują przeważnie od strony 
Linzu, głównego miasta górnej Au
strji.

Dnia 4 kwietnia aeroplan niemie
cki leciał na wysokości około 2.000 
metrów ale nad dworcem kolejowym 
i nad lotniskiem obniżył wybitnie 
swój lot. Lotnisko zostało wielokrot
nie okrążone. Kierownictwo lotniska 
wypuściło rakiety sygnałowe, wzy
wające do lądowania. Wówczas lot
nik niemiecki wzbił się w górę i od
leciał w kierunku na miasto Tabor 
w Czechosłowacji.

Interpelacja podnosi, że wielokrot
ność tych lotów i zachowanie się lot
ników niemieckich wyklucza przypu
szczenie, jakoby chodziło tu o zabłą
kane w drodze aeroplany. Zgłoszenie 
interpelacji poselskiej wywołało zro
zumiałe wrażenie w opinji kraju. 
Odpowiedź rządu oczekiwana jest z 
powszechnem zainteresowaniem.

Przywódca niemieckich socjali
stów w parlamencie praskim poseł 
Jaksch zgłosił wniosek, aby rząd 
wyasygnował niezwłocznie pół miljar 
da koron na roboty inwestycyjne w 
niemieckich prowincjach Czechosło
wacji. Chodzi tu przedewszystkiem

OdszKothMnie za zatopiona k a n o iM g  Muf
będzie wkrótce wypłacone przez Japonję

TOKJO. Rząd japoński wypłaci 
wkrótce Stanom Zjednoczonym od
szkodowanie w związku z bombardo 
waniem i zatopieniem przez samolo
ty japońskie kanonierki St. Zjedno
czonych „Panay“ . Władze japońskie 
oczekują jedynie na dokładne dane

od rządu amerykańskiego w celu u- 
stalenia ogólnej sumy odszkodowa
nia.

Po otrzymaniu tych danych spra- 
.va będzie rozpatrzona przez komitet 
w skład którego wejdą przedstawi
ciele admiralicji, ministerstwa final»

sów i japońskiego ministerstwa spr. 
zagranicznych.

Rząd japoński już zapłacił odszko
dowanie rządowi brytyjskiemu w 
związku z bombardowaniem brytyj
skiego parowca „Lady Byrd“ ,

o ziemie sudeckie. Koła rządowe u- 
stosunkowały się przychylnie do 
wniosku.

Prowadzone są w rządzie i w par
lamencie rozmowy, mające na celu 
uruchomienie 500 mil jonów koron 
na inwestycje w okręgu sudeckim.

Mówcy sudecko-niemieckiej partji 
Henleina w parlamencie nie zajęli 
stanowiska wobec wniosku posła 
Jakscha. Posłowie henleinowscy do
magali się dymisji ministra oświa
ty Frankego, który wydał rozporzą
dzenie, zabraniające nauczycielom i 
profesorem  ujawnienia swej przyna 
leżności partyjno-politycznej w spo
sób demonstracyjny i drażniący.

KagaiMwitz komisarzem 
Romuiiibacii

MOSKWA. Prezydjum Najwyż
szej Rady Z. S. R. R. udzieliło dy
misji dotychczasowemu komisarzo
wi Komunikacji Bakulin owi i mia
nowało obecnego komisarza Cięż
kiego Przemysłu Kaganowicssa ró
wnocześnie kom isarze» Komunika
cji.
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Blum żąda pełnomocnictw finansowych
Кёшш*жЁвш€и w  !ж.Ьв<& H e p s i t f o i r ^ i i s i f c A

ujawniła całkowite rozbicie wewnętrzne Frontu Ludowego
PARYŻ. Wielka debata w Izbie 

Deputowanych nad projektem peł
nomocnictw finansowych dla rządu 
Bluma rozpoczęła się 5 b. m. w at
mosferze, naładowanej elektryczno
ścią.

Obrady klubów, jaikie poprze
dziły 2ebranie plenarne Izby, wy
kazały całkowite rozbicie wewnętrz 
ne w łonie Frontu Ludowego.

„Rewolucyjny44 
program

Dotychczasowy rozwój sytuacji 
politycznej od chwili przedstawie 
nia przez rząd Bluma „rewolucyj 
nych“ , jak to określa dziś prasa 
paryska, projektów, świadczy, iż ża 
dne ze stronnictw parlamentar
nych, zwłaszcza radykałowie, nie 
chcą wziąć na siebie odpowiedzial
ności za zerwanie Frontu Ludowe- 
Ko.

Taktyka klubu parlamentarnego 
stronnictwa radykałów, który wido
cznie chce pozostawić Senatowi za
danie rozprawienia się z gabinetem 
Bluma, wywołała niezadowolenie 
wśród senatorów radykalnych. Z 
inicjatywy senatorów radykalnych 
odbyła się tuż przed zebraniem ple- 
narnem Izby Deputowanych powtór 
na konferencja klubu parlamentar
nego partji radykalnej, na której 
senatorowie radykalni zaprotesto
wali przeciw taktyce swych kole
gów z Izby Deputowanych, unika
jących w widoczny sposób odpowie 
dzialności. Wobec tego rodzaju in
terwencji, powtórne zebranie klu
bu parlamentarnego partji radykał 
nej uchwaliło, iż zwalnia swoich 
członków od obowiązku dyscypliny 
w czasie głosowania.

Senatorowie radykalni Caillaux 
i Abel Gardey na czele, wypowie., 
dzieł i się kategorycznie przeciw 
projektom finansowym Bluma. Uwa 
żają oni projekty finansowe rządu 
nietylko za sprzeczne z programem 
partji, lecz za sprzeczne również 7. 

postanowieniami konstytucyjnemi.

Nacisk skrajnej lewicy
Stanowisko .senatorów radykal

nych jest pewnego rodzaju odpowie 
dzią na widoczny nacisk skrajnej 
lewicy, która poczyna mobilizować 
przeciw Izbie wyższej masy robot
nicze.

Wielkie wrażenie w kolach parla 
mentarnych wywołały bowiem wia
domości o rozszerzeniu się fali 
strajków, które dziś popołudniu 0- 
hjęły prawie wszystkie większe fa
bryki przemysłu metalowego i moto 
rowego, w okręgu paryskim. W cza
sie obrad Izby Deputowanych nad 
nowemi projektami finansowemi 
kilka tysięcy robotników w godzi
nach popołudniowych porzuciło 
pracę i okupowało tereny fabry
czne.

Jednomyślne 
stanowisko opozycji
Zebranie stronnictw opozycyj

nych, obejmujące wszystkie grupy 
prawicowe i centrowe, łącznie na
wet z grupą demokratów ludowych 
z pod znaku Chappedelaine, usto
sunkowujących się dotychczas przy 
chylnie do idei współpracy z rządem 
Bluma, wypowiedziało się jednomy
ślnie przeciw projektom rządowym.

Przed zebraniem się Izby, Blum 
miał więc zapewnione jedynie cał
kowite poparcie swego własnego 
stronnictwa oraz komunistów.

W m omen cii e rozpoczynających 
się obrad Izby Deputowanych w ku
luarach wypowiadano opinję, iż 
rząd Bluma zdoła jednak przebrnąć 
pr?.ez pierwszą przeszkodę, t. j. 
przez Izbę Deputowanych. Dotych- 
ceasowa bowiem taktyka stronni
ctwa radykalnego wykazała, iż 
radykałowie stanowczo nie chcą 
wpędzić socjalistów do opozycji.

Taktyka min. Daladier, który za
angażował się wyraźnie w popiera

nie premjera Bluma wobec swego 
własnego klubu, wywołała w kulua 
rach parlamentarnych pogłoski, że 
za kulisami przygotowuje się już 
nowa kombinacja ministerjalna, a 
mianowicie gabinet z Daladier‘em, 
jako premjerem i Blumem, jako wi
cepremierem. Partja socjalistyczna, 
rewanżując się iza poparcie, udzie
lone przez radykałów na terenie 
Izby, weszłaby do nowego rządu 
pod kierownictwem Daladier'a, któ
ry miałby zgrupować szereg wybit
nych osobistości politycznych, jak 
np. Bluma, b. premjera Chautemps, 
deputowanych Mandela, Reynaud i 
Bonnet'a.

„A bas les Juifs!”
W tym nastroju niepewności po

głosek i przewidywań rozpoczęły 
się o goda. 15.30 obrady Izby, prze
rywane niezwykle burzliwemi incy
dentami. Sprawozdawca generalny 
ustaw finansowych rządu dep. ra
dykalny Jammy-Schmidt z trudem 
mógł przemawiać wobec wzburzo
nej sali.

Dowodem tej podnieconej atmo
sfery był szereg incydentów, jakie 
wyniknęły między prawicą, która 
poczęła manifestować przeciwko 
premjerowi Blumowi i przeciw Ży
dom, wznosząc okrzyki: „A  bas les 
Juifs“  („Precz z Żydami“ ), a mię
dzy partja socjalistyczną, z której 
ław padły zkolei okrzyki: „A  bas 
les Breton«“ , pod adresem przema
wiającego właśnie deputowanego 
prawicowego, pochodzącego z Bre- 
tanji. Tego rodzaj u wymiana oknzy 
ków doprowadziła niemal do bójki 
między prawicą a lewicą, tak iż

przewodniczący I®by Herriot mu* 
siał na pewien czas zawiesić obra
dy.

Po krótkiej przerwie i po wzno
wieniu obrad atmosfera była jesz-[ 
cze tak wzburzona, iż przez kilka 
minut wydawało się, że znowu doj
dzie do incydentów. Przewodniczą
cy Izby zwrócił się z apelem do de
putowanych, by ze względu na do
niosłość zagadnienia i powagę chwi 
li nie przerywali przemówień okrzy 
kami, narażającemi na szwank go- 
dność parlamentu.

Blum uzasadnia
Zabiera głos premjer Blum.
Uza/sadniając projekt ustawy o 

pełnomocnictwach, premjer oświad
czył na wstępie, ie  całokształt pla
nu finansowego, złożonego przez 
rząd, nie jest uważany za najlepszy 
środek doprowadzenia do upadku 
rządu, ani też jako środek zapew
niający dalsze utrzymanie się rządu 
przy władzy. Projekty finansowe są 
wynikiem sytuacji finansowej, go
spodarczej i politycznej, w jakiej 
znajduje się Francja.

„Starałem się stanąć —  oświad
czył Blum —  ponad wszełkiemi teo- 
rjami, nie starałem się zgadywać, 
co może się w tych projektach po
dobać lub nie podobać moim prze
ciwnikom, lub moim nieprzyjacio
łom“ .

Premjer stwierdził następnie, iż 
sytuacja skarbu francuskiego w ro
ku 1938 nie jest lepsza, niż w roku 
1937. Do końca roku bieżącego rząd 
musi znaleźć 1 miljard franków na 
tydzień. Kraj nie m oie żyć w takiej 
sytuacji finansowej. Należy w spo

sób zasadniczy zreorganizować je
go życie finansowe i gospodarcze. 
Z doświadczenia ostatnich 15 lat 
wynika —  dodał Blum —  że niesta
łość rządów we Francji jest prze- 
dewszystkiem wynikiem niestałości 
sytuacji finansowej. Premjer Blum 
podkreślił, że wysunął ideę rządu 
narodowego.

Po tym wstępie politycznym, pre
m jer Blum przystąpił do szczegóło
wej analizy sytuacji gospodarczej, 
uzasadniając konieczność nadzwy
czajnego podatku od kapitału i po
lemizując z  zarzutami, jakoby pro
jekty finansowe rządu w gruncie 
rzeczy zmierzały do wprowadzenia 
kontroli dewiz. Mówca zaiznaczył, 
że od zasady 40-godzmnego tygo
dnia pracy poczyniono jaknajdalej 
idące ustępstwa, i że robotnicy, pra 
oujący w fabrykach przemysłu wo
jennego dobrowolnie zgodzili «i<j 
pójść na jaknajdalsze ofiary.

Po przemówieniu Blmma, które 
trwało kilka godzin, przewodniczą
cy ogłosił przerwę w obradach.

W oczekiwaniu 
rozstrzygnięcia

O godz. 21.30 obrady zostały 
wznowione. Wobec tego, iż lista 
mówców nie została wyeserpana, 
dalszy ciąg dyskusji odroczono do 
Al środy.

Przedłużająca się dyskusja w I- 
zibie wpłynie na odroczenie o jeden 
dzień debaty w Senacie. To powol
ne tempo dyskusji parlamentarnej 
tłumaczy się ustawicznemi zakuli- 
sowemi rozmowami, mającemi na 
celu znalezienie nowej formacji rzą 
dowej.

Choroba
fis. Prymasa Hlonda
Jak o tem donosiliśmy, ks. kardy 

nał Prymas Hk>nd jest od kilku dn 
chory. Ks. Prymas cierpi na zapale 
nie ucfya środkowego.

Po zabiegu dokonanym przez dr 
Gabi sza, stan dostojnego pajcenfc 
znacznie się poprawił.

Ćwiczenia 
Legii Akademickiej

w Warszawie
Najbliższe ćwiczenia Legji Ak*“ 

demickiej odbędą się w dniach 
8 i 9 b. m., dla S.G.G.W., Politech
niki i S.G.ff. i zakończą one prac« 
w L. A. w okresie przedświątecz* 
nym. Wznowienie zajęć nastąpi P° 
ferjach  W ielkanocy w dn. 23.4 b. в

„Litew ska Gdynia“
RYGA. Z Kowna donossą: R®2?'0' 

częto na Litwie intensywne 
nad przekształceniem małej wio®'0 
rybackiej, położonej m d  uj-śe*’®’1 
rzeki Świętej do Battyfcu, w роЫй41 
granicy łotewskiej —  na port ha®1' 
dilowy.

I Port zostanie rozplanowany z 
! wtzględnieniem wszelkich w угла f 
ruchu, 'będzie posiadał magazyny« 
linje kolejowe itd.

Mała wioska zamienić się ma 
krótkim czasie na większe piano**® 
rozbudowane miasto. Roboty wstęP "*<>rów.
ne prowadzone są w szybikiem tew* 
pie. Prasa nazywa port przy ujściu 
rzeki Świętej przyszłą „litewską 
Gdynią“ .

Wielka afera przemytu złota
B . poseł rumuński popełnił samobójstwo

BUKARESZT. Policja rumuńska 
wykryła wiellcą aferę nielegalnego 
wywozu złota poza granice kraju.

Dokonano sensacyjnych areszto
wań. Władze prowadzące dochodze
n i  nóleciły aresztować 12 osób, z 
których 9 ju« osadzono w areszcie. 
3 oskarżonych o nielegalny handel 
i przemyt złota zagranicę zdołało 
zbiec, jak przypuszczają do Fran

cji lub Szwajcafji. Są to Lebel. by
ły dyrektor banku, Konstanty Fla
vian i adwokat Ahrlich.

Wśród 9 aresztowanych znajduje 
się adwokat JYeni, były minister 
sprawiedliwości i Aleksander Buz- 
dugan, były poseł rumuński w Rio 
de Janeiro'.

Na podstawie posiadanych już 
danych stwierdzono, iż ogółem wy

wieziono nielegalnie z Rurnnnji 
złota na sumę 15 mil jonów lei, ale 
jak przypuszczają suma ta jest 
znacznie wyższa i prawdopodobnie 
sięga 100 mil jonów.

Aleksander Buzdugan popełnił 
samobójstwo, zostawiając list, w 
którym twierdzi, iż jest niewinny. 
Samobójstwo Buzdugana wywarło 
wielkie wrażenie.

Strajkn:a ta!?s№ i 
w Paryże

PARYŻ. Proklamowano w Pa1'-' 
żu strajk taksówek na znak prote
stu przeciwko podwyżce cen ben*> 
ny i żądaniu przerobienia liczników 
w związku ze zmianą taryfy. Г’0'™' Potem 
mo strajku znaczna ilość taksówę ^  
kursuje po mieście. H i

*bliż.
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A u to n o m ia  K a ta lo n ji uchylona
Rekonstrukcja rządu w Barcelonie

BURGOS. Wczoraj pod przewod
nictwem gen. Franco odbyło się 7- 
godzinne posiedzenie rady mini
strów, na którem postanowiono 
uchylenie statutu autonomicznego 
Katalonji oraz nadanie miastu 
Huesca, które stawiało 20-to mie
sięczny opór oblegającym siłom 
rządowym, tytułu „Miasta bohate
rów“ .

BARCELONA. Gabinet Negrina 
uległ rekonstrukcji. Skład nowego

rządu Negrina przedstawia się w 
sposób następujący: premjer i mi
nister obrony narodowej —-  Negrin, 
sprawy zagraniczne —  Alvarez del 
Уауо, sprawy wewnętrzne —  Pau
lino Gobez, rolnictwo —  Uribe, 
sprawiedliwość —  Gonzalez Pena, 
finanse —  Zospe, praca —  Aygua- 
de, komunikacja —  Ginez de Los 
Rios, roboty publiczne —  Velano, 
oświata —  Blanco.

SALAMANKA. Oficjalnie komu
nikują, że korpus aragoński sforso
wał rzekę Ribagorzonai zajął mia
sto Ibars de Guer.

Front aragoński de facto przestał 
istnieć. Arm ja gen. Moscardo dzia
łającą na północ od Leridy rozpo
częła marsz w kierunku wojsk gen. 
Yague i osiągnęła m. Malaguear 
(27 km. na północny - wschód od 
Leridy).

o. 
w

W  k i l k u  s ł o w a c h .
W Tokio odbyt się konkurs na "'anego 

staranniej utrzymane wąsy i bok°br * «  . 
z udziałem przeszło 70 najbardziej P . nych 
ważanych osobistości, wśród klofV . *йе dr 
znajdował się m. in. znany przywo ^ j^ ls ia j. ] 
„Stowarzyszenia Czarnego Smoka

— W pobliżu Yenczeng w Chmaco

К  1“«e:chodżcami. Z pośród jadacych 
ło zabitych, a 150 odniosło rany. , ^ natu

Chicago
Izł

—  W  jednym z hoteli w — ^  -.Cl p T 
dwóch najwyższych piętrach wybucn 'Vvybo 
żar, który rozprzestrzenił się na owj •
s i cd ni-с domy. Ofiarami pożaru pa j 
zabitych i wielu rannych.

—  Według ogłoszonych danyc ^  
wywozie broni ze St. Zjednoczonyc °2 isia j 
m. marcu r. b. do Rosji Sowicckię) Kl|. 
wieziono za 1,1 mil jon dolarów, do ^  
nady za 1,2 miljn.. do Japonji м  
tys. i do Chin za 180 tys. dolarów.

—  Montagu Norman wybrany 7' ^ ci, 
ponownie gubernatorem Banku Ans 
skiego, a Basil Gatterns — wicegu 
natorem. N j j ’{

—  Z polecenia k a n c l e r z a ' Hitlera J*, ^ 
seł niemiecki w  K o p e n h a d z e  wrę« . ,
duńskiemu następcy tronu yi ! \?0Z° ra
nebvyzszy order Rzeszy, W 'elki b   ̂ a®tąp 
Orła Niemieckiego.

—  W  okręgach Nottingham 
gham, Shiptou on Stour (Warwwi .z. 
i Byiield stwierdzono wypa“ * 1 ”  
czycy. . ,f(J

—  25 barek z ładunkiem węgl®< g rCe ' 
na holu wchodziły do ujścia rzeW ja 
ta (Włochy), zatonęły zalane wie 
lą. 6 marynarzy utonęło. .

— W  nocy z 4 na 5 b. ni- sa® £̂  ыг 
wiozący oddział S. A ;, śpieszący og 
mocą ofiarom powodzi, Hafei1' ' , 1: 
ostrym wirażu w pobliżu Hęjbg L a }
5 szturmowców poniosło śmierć W, ^
scu, 10 zaś odniosło rany. ;

—  W  południowej Rodezji Ю1? XJ.aStą- 
soowościami Plumtree i Tsesscbe
piło zdereznie pociągów. 32 < * ^ oS,0  «
stały zabite, a kilkadziesiąt 1 Па ^
ciężkie obrażenia. j . ,  się ^/'Ątyti|lC

—  Samolot bombardujący r0^  -j-ib" . ^ e j  Л 
podczas nocnego lotu w  pobBz . j e5t by}„ 
thorpe (Anglja). Lotnik jest Г"

Vet Pr
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„Swiąta wojna“ e s s ï ï ï  komunizmowi
Zbrojna oddziały Turkiastaih ctiińsScim

TOKJO. Z mongolskiej prowin
cji Suiyuan donoszą o powstaniu 8 
tys. żołnierzy pod wodzą gen. Orato 
Baszi przeciwko prosowieckiemu 
rządowi w Turkiestanie chińskim.

Przy poparciu wojsk muzułmań

skiego gen. Ma-Czung-Yinga utwo
rzono wielką armję muzułmańską, 
której część wyruszyła w kierunku 
m. Aakosu (400 km. na północ od 
m. Ilotien w południowo - zachod
niej części prowincji Sinkiang).

Generałowie Orato Baszi i Ma- 
Czung-Ying proklamowali „świętą 
wojnę przeciwko komunizmowi“  je 
szcze latem ub. roku, usuwając so- 
wietofilskich urzędników chińskich 
z obszarów Hotien i Kasz.

Cudzoziemcy moga przyjeżdżać do Austrii
BERLIN. Urzędowo wyjaśniają, 

że rozciągnięcie przepisów dewizo
wych Rzeszy 11a kraj Austrji w ni- 
czem nie ogranicza ruchu turystycz
nego cudzoziemców.

W szczególności cudzoziemcy mo
ną tak, jak dawniej, bez przeszkód i

bez żadnych specjalnych formalności 
przyjeżdżać do Austrji i wyjeżdżać 
z niej. Jedynie osiadli w Austrji cu
dzoziemcy podlegają przepisom de
wizowym, jak to już oddawna ma 
miejsce na dawnym obszarze Rzeszy.

Dozwolone jest zabieranie z sobą

miesięcznie 3 tys. marek w batikno- 
tash lub monetach przy pr^ejeździe 
„do kraju Austrji“  „ Land. Oester
reich“  przez dotychczasową granicę 
niemiecko-austrjacką bez odnotowy
wania w paszporcie.

Birmin- iij ^rzeło 
сЫЛ.> f  * *  
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Bytnic

Lotnik jest 
to 32 katastrofa lotnicza 
ludzka w  Anglji od początku ". po- 

—  W  m. Valeni (Rumanja) ^ 1 ^  „(о - 
żar zniszczył ponad 100 c*1om°vWy jnw«0 
mieniach zginął niemal cały гУ /abi* 
tarz. Dotychczas o d n a le z io n o  . eW #j że 
tych i wielu rannych. Istnięi -e\e tru- 
wśród zgliszcz znajduje Jtent**
pów. Władze, strażacy i wo»*1 
nuaia akcje ratowniczy
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Żałosny bilans upadku polskiej myśli ustrojowej 
li> '

kraju zwrócono uwagę na 
ten dziwny fakt, że chociaż 
podczas ubiegłej sesji sej

mowej mówiono o reformie ordy
nacji wyborczej, to jednak nie zgło 
szono żadnego konkretnego projek
tu W tym przedmiocie. Nietylko jed- 
nak nasze Izby ustawodawcze oka* 
e%  wielką obojętność wobec tego 
Zagadnienia, ale także żadne z u- 
Krupowań politycznych poza Izba- 
m> nie sformułowało konkretnych 
'v tej mierze postulatów, prócz so
cjalistów, których aspiracje kieru- 
H aię niedwuznacznie ku dawnej 
Pięcioprzymiotni/kowej ordynacji wy 
boroMj.

Jest to jeden z bardzo znamien
nych objarwów upadku na,4zej myśli 
l ity c z n e j w zakresie twórczości 
u strojowej, który się zaznaczył w 
•atach ostatnich. Coprawda nigdy 
ftasza myśl polityczna nie odzna- 
^ala .się wielką .aktywnością, a 
ja s z c z a  oryginalnością. Naty-eh- 
tni3jSt po odzyskaniu niepodległości 

Pierwszych latach, aż do uchwa- 
e!v>a .konstytucji it. zw. marcowej, 
°ddailiśmy się całkowicie bezkryty- 
'ö'emu naśladownictwu obcych

у wstęp* **°rów. 
em teiĄ' Tatoże więc i wtedy nie wysilaliś- 
y ujściu Щ naszych mózgów. Przyszliśmy

^•razu do gotowego, czerpiąc, jak 
,'r°f?u obfitości ize skarbca najskraj 
'lejszych tez parlamentaryzmu i de 
°kracji, o których na Zachodzie 

"tedy wprawdzie wiele rozprawia 
ale nigdzie jeszaze w całej peł- 

w Pai'.v' J  ,n'e aastosowasno. Okazaliśmy się 
к prot«' b a rd z ie j postępowi zc wszystkich 
ti ЬепгУ' h®r°^ów na kuli ziemskiej i to пая
cznikó#

Pojni-

bory i nagle, jakgdyby przez jedną 
noc, cała wszechwładza, którą kon
stytucja marcowa obdarzyła Sejm, 
znalazła .się w rękach reżimu.

Znowu w ięc w obozie rządzącym 
odpadł impuls polityczny do prze
prowadzania zasadniczych .reform 
ustrojowych, a opozycja w ostat
nim okresie nazbyt zaangażowała 
się w obronę parlamentaryzmu, a- 
by o jego reformie mogła pomyśleć. 
To iteż z rokiem 1930 nastąpił o- 
kres najmocniej ugruntowanej dyk
tatury, jaką można sobie wyobrazić, 
bo dyktatury, podtrzymywanej 
przez parlament, pochodzący z pię- 
cioprzymiotnikowych wyborów.

* *• *
W  tych warunkach ustanowienie 

nowej konstytucji kwietniowej, o- 
becnie obowiązującej, musiało się 
dokonać w sposób dość autoryta
tywny.

Ci, którzy zostali powołani do 
bezpośredniej technicznej pracy

trzymał od swojej zwierzchności | stytucji, mieli przed sobą kształt 
trasę podróży tylko do najbliższe- nowej ordynacji wyborczej, kształt, 
go portu, oraz dalszy plan działań który wykluczał w Sejmie rządy li- 
w zamkniętej kopercie. Dopiero po czby i nie czynił z Se.jmu wyrazi- 
przybyciu do portu wolno mu było cieia opinji powszechnej, czy nie 
kopertę otworzyć, a w niej znalazł pomyśleliby może o innem uksztal- 
on znowu dokładną dyrektywę... tył towaniu rządzącej góry, wzmacnia- 
ko do .następnego portu. j^c czynnik kontroli, tak bardzo

Czyżby bowiem w przeciwnym ra- następnie osłabiony u dołu? 
zie znalazły się w referacie, wygło- ! * * *

S ™ I dI L 1i r Udnia, ^ 33rü nT,ai Nasza myśl polityczna powinna
w T T r ^  T  ' Rię zbudzić z narkoz>’ i twór.
t V  ч v j 11’ 9 ara’ ^łownego сиовс ustrojową w przystosowaniu
technika Pray budowie gmachu Kom ^  ducha ,novvych czasów i w peł-
etłtm gi, a obecnie marszałka Sęo- nem poczuciu życiowych realności, 
mu, takie *dam a: „М ш ш у  w ja- Trudne щ  rządy beE genjus,zai ш .

W świetle pras u

kikolwiekibądź sposób mieć wyrażo 
ną opinję publiczną i chcemy ją 
mieć ujawnioną w  sposób jak naj
bardziej szczery i bezpośredni“, 
„Sejm będzie wykładnikiem opinji

ry nas opuścił, stwierdził w Sejmie 
jprem jer gen. Składkowski. Tembar- 
dziej nie powinniśmy pozostawiać 
w uśpieniu naszej myśli, która po 
otrzeźwieniu z długiego snu pod

powszechnej i w  Sejmie w d a ls ,zy m ^ epnie ,nam że żaSne,
П Я 1 Г 1 1  h ^ r  7 , ' A T n u  r n i K i m l .  o  A  * ’ciągu będziemy musiał i się zatrzy 
mać na rządzie liczby

.  j  , , — * i Zachodzi pytanie, czy pdybv troli ze stronv ludzi od nich nieza-
nad budową nowego ustroju, byli, główny technik budowy i pomniej- leżnych. 
aaj£ się, w  położeniu tego dowód- si wykonawcy z klubu B.B.W.R. w 

cy eskadry floty wojennej, który о -1 chwili, kiedy wznosili gmach K on -i

nawet najlepsze i najsprawniejsze 
rządy nie mogą się obejść bez kon-

Audax.

fało wielką dumą.
y. r  O’*1 p , * ** *
aksóweK em przyszedł okres krytyki.

У? to okres bardzo nieśmiałej kry-
w którym powagi naukowe, 

r i c f l ' » %  'ŻOne historyoznej szkoły kra- 
—•* к Wskiej, w  ce]u naprawy ustroju 

i па лаг  ̂^ yp ospolite j, co tylko ufundo- 
okobrodf nego, zalecały przeprowadzenie 
dziei P^t ^ych izmian Konstytucji, które 
rz^ódca ^ - e . drobneini wydają się nam 
J0jta“ —uj Projektowano więc wæmoc- 

nie w lta,dzy Prezydenta Rzeczy
cach zdä ^  Politej przeiz przyznanie mu pra- 
łnionc Veta ustawodawczego i rozwią- 
74 1 Se la zwiększenie koimpetencyj 

!fcaź<> "‘ C l ’1’ a ni^którzy ośmielali się 
,bucbł p° 6t Przebąkiwać o reformie pra- 
a dwa Wyborczego w  drodze podniesie- 

padło . Wieflau «wyiborców z 21 na 24 lata
, п Ы ^ 11̂ 0 ograniczenia proporcjo- anychj у  ajności.

~kie\ "7 ' t>c,jv lsiaj> kiedy w obowiązującej 
-, do К*' j 1 wyborczej w,3«y:stkie 5 
> rM j l0tników stały .się fikcją, moż
iro'v .1()t adać sobie sprawę, jak

Szmat drogi od owych do- 
icegubef'li^ <?zasów przebyliśmy; przeby- 

L j ! 1 to należy szczególnie pod- 
tlera u  . Ic —  wcale nie myśląc, jak 
,wrf :*Zi »i w narkozie, zachloroformowa 
Jeryko^ pozorami i prowizorjami.

{ ®a^Pił ten zadziwiający fakt, 
i} t)lze*°n'  ustrojowy, jaki nastą- 
’ wypad,ków majowych
^  r- zamiast podnieść teore- 

twórczość ustrojową, spowo- 
«babienie je j aktywności.

, °dziło to prawdopodobnie 
iîig Ze obóz rządzący pragnął na 
^a.t^ąd.,?ć na P°d9tawie dawnej 
■i iSw . . a raczej przy pomocy 
lciaj Voi®tej interpretacji, i nie 
W, ,'vv'32ozynać zasadniczych ,apo- 

■ei S ’y  ° 1<tórych nie był Przygoto- 
ta- !fbci\Vlv>P0Zyc-,a za®- wytaczając 

rządzącym kolubrynę le-

RozdźtsieKi ш Episkopacie Trzeciej Rzeszy
иа tle politycznego orędzia kard. Innitzera
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(g .) Polityczne orędzie Episkopa
tu austrjackiego, wydane po dokona 
nym „Anschlussie“  staje się wyda
rzeniem, którego doniosłe następ
stwa nie dadzą się jeszcze dostatecz
nie przewidzieć ani ocenić. Osobista 
sprawa kard. Innitzera, jego mocno 
podważona pozycja w Watykanie, u- 
suwa się na dalszy plan wobec kwe- 
stji zasadniczej, w jakim stopniu 
konflikt ten wpłynie na ukształtowa
nie się dalszych stosunków pomiędzy 
Kościołem a rządzącym w Trzeciej 
Rzeszy reżimem.

Orędzie Episkopatu austrjackiego 
było ostatnio przedmiotem konferen 
cji biskupów w Fuldzie. Chodziło o 
o, aby Episkopat niemiecki mógł 

zająć wobec niego stanowisko. W 
czasie konferencji zaznaczyły się 
ulania uryraźnie rozbieżne. Nie uda
ło się ich uzgodnić i konferencja nic 
dala rezultatu.

Tak więc powiedzieć można, że 
Episkopat austrjacki okazał się bar
dziej hitlerowskim, niż niemiecki, 
który w sprame. dla Führern tak za
sadniczej nie poszedł na ustępstwa.

W  rezultacie konferencji w Ful
dzie pozostawiono biskupom wolną 
rękę, nie dając żadnego zalecenia, 
jak mają się zachować wobec plebi
scytu austrjackiego w dniu 10 kwiet 
nia. Każdy z nich, zależnie od swo
jej indywidualnej oceny sytuacji, 
''•'edle swoich nakazów sumienia i

poczucia właściwej kompetencji, mo
że zalecić swym djecezjanom akcep
tację moralną Anschlussu przez glo
sowanie: „Tak“ , lub też wstrzymać 
się od wszelkiej akcji w tym kierun
ku.

Sam biskup Fuldy jest chory. Je
go koadjutor jednak wypowiedział 
się pozytywnie w tej drażliwej kwe- 
stji, wydając —  jak zakomunikowa
no, z upoważnienia biskupa —  apel 
do ludności w duchu odpowiadają 
cym narodowo-socjalistycznym ży
czeniom. Powiedzmy —  odpowiada
jącym m niej więcej. Bo oczywiście 
nigdy niesyta prasa narodowo-socja- 
listyczna zwraca uwagę na niedość 
wyraźne —  je j zdaniem —  i zanadto 
dyplomatyczne zwroty w apelu ko- 
adjutora biskupa Fuldy, w  których 
powiedziano, że istnieje nadzieja na 
należyte uwzględnienie postulatów 
Kościoła przez regime. Nie wchodząc 
jednak w pewne subtelności powie
dzieć można, że koadjutor wypowie
dział się jednak w duchu „Ja“  —  
tak.

Milczy natomiast dotychczas bi
skup djecezji berlińskiej Konrad von 
Preysing. Oficjalny organ kościelny 
w Niemczech zamieścił orędzie Epi
skopatu austrjackiego w formie 
facsimile, wstrzymując się od wszel
kich komentarzy. Mówi się o tem, że 
ukazanie się w tem piśmie orędzia 
poprzedzone zostało pewnym naci

skiem  wywieranym przez koła poli
tyczne.

Tak czy inaczej konflikt Kościoła 
z reżimem Trzeciej Rzeszy wszed' 
w fazę niezwykłego zadrażnienia. 
Będzie to zapewne poniekąd próba 
siły moralnej. Element siły mater
ialnej znajduje się w dyspozycji tyl
ko jednej strony.

X
Co dotyczy kardynała Innitzera 

jest on już w Rzymie. Odbył już dwie 
rozmowy z kardynałem Pacellim r 
następnie został przyjęty przez Ojca 
Świętego.

Pozycja kardynała austrjackiegr 
jest z pewnością trudna. Jak wytło- 
maczy przeobrażenie, jakie się w 
nim dokonało i wyraziło ostatnio w 
tak zdecydowanej formie orędzia, 
skoro stosunkowo niedawno (21.X 
1934 r.) jeszcze o narodowym socja
lizmie mówił publicznie:

W naszych czasach powstała nowr 
forma materjalizmu : jest to mater 
jalizm krwi i rasy. Jest to nowa he
rezja, która urasta do rozmiarów 
poganizmu. Módlmy się za naszyci 
braci i siostry w Niemczech, ażeb 
nie zaprzestawali strzec jedności 
czystości wiary.

Widocznie o tem głośnem do nie 
dawna oświadczeniu zdołano zapom 
nieć w Wiedniu i w Berlinie. A! 
pamięta o niem świat.

W  S o sn o w c u  z a p a d ła  u c h w a la :
W C.O.P. konieczny Jest wspólny wysiłek

ifbr. z?' J > U

Myśleć o reformowaniu tej
od»<° ‘z natury rzeczy nie była

,zbił ^  J1> na której zasady w oo-
■T Jest * by}.;1 Walce politycznej zmuszo- 

(V aię powoływać.
r»ku 1930 wydawało się, j

° W 0
Jest

'r. ’  XkXU 1930 W>
lelki P°‘ iW fJ . , ^ 2ie musiał przejść do 

S  ';ad?enia zasadniczych re- 
T ^abi' 4 j rojow.veh ; ale stało 
>awa,^ ,^-ąd 
e\e lr« Че,- t.'m roku wybrnął z trud-
, kont»' w ten

Na konferencji poświęconej Cen
tralnemu Okręgowi Przemysłowe
mu w Sosnowcu poseł Sowiński wy
głosił referat o roli samorządu go
spodarczego wobec zagadnienia 
C.O.P. Związek Izb powołuje do ży
cia ośrodek informacyjny, który 
będzie udzielał przedsiębiorcom 
wyjaśnień i wskazówek związanych 
z inwestycjami w Centralnym 0 - 
kręgu Przemysłowym.

nad zagadnieniem aprowizacji w 
С. O. P. i wreszcie izba lwowska 
podjęła się studjów nad zagadnie
niami socjalnemi.

Po referatach i dyskusji uchwa
lono rezolucję. Stwierdza ona m.

go, na którym się opiera akcja roz
budowy Centralnego Okręgu Prze
mysłowego ; bez posiadania bowiem 
tych elementów samorząd przemy- 
słowoj- handlowy nie jest w atanie 
prowadzić odpowiedniej akcji infor

in., że zasadniczym warunkiem po- macyjnej wobec społeczeństwa, 
wodzenia akcji jest należyte zespo- mimo iż akcja ta staje się w  chwili 
lenie działania czynników rządo- ! obecnej palącą koniecznością ;

PROTEKTORAT,
KTÓRY MA WYMOWĘ 

„Dziennik Bydgoski“  podkreśla 
duże iznacaenie faktu objęcia przez 
Marszałka śm igłego - Rydza pro
tektoratu nad zlotem Sokolstwa poi 
s/kiego we Lwowie:

„O bjęcie protektoratu nad lwowskim 
zlotem Sokołów  przez Marsz. Śmigłe
go - Rydza jest z jednej strony jeszcze 
jednym dowodem, że armja jest tym 
czynnikiem, który o polskość M ałopol
ski Wschodniej naprawdę dba i pro
wadzi na tym trudnym terenie realną 
politykę narodową. Akcja generała Ka- 
raszewicza - Tokarzewskiego, niedzielna 
konferencja delegatów Zjednoczenia Or- 
ganizacyj Polskich we Lwowie z udzia
łem wielu reprezentantów wojska, a 
wreszcie protektorat naczelnego wodza 
nad zlotem sckoHm —  to iakty, które 
pozwalają spokojniej i ufniej patrzeć w 
przyszłość polskości w Małopolsce 
Wschodniej."

ŻLE SIE STAŁO 
,,Czas“ , omawiając uchwaloną 

przez parlament ustawę o pozba
wieniu obywatelstwa, porusza rów- 
mież sprawę t. zw. emigracji poli
tycznej, wyrażając przekonanie, iż 
źle się stało, że upadły wnioski, 
zmierzające do wyłączenia z pod 
działania ustawy emigrantów poli
tycznych :

„I w Sejmie i w  Senacie w toku dy
skusji nad ustawą o pozbawieniu oby
watelstwa sprawa emigrantów politycz
nych została poruszona. Zostały zgło
szone wnioski o wyłączenie ich z pod 
działalności projektowanej ustawy. 
Wnioski te upadły. Naszem zdaniem, po 
winny one były być uchwalone. Byłoby 
bowiem w  naszem zrozumienia wiel
kim błędem, gdyby ostawa o po»bawie- 
niu obywatelstwa, do któregokolwiek z 
emigrantów poetycznych została za*to- 
sowana. Formalnie rzecz biorąc, są to 
przestępcy. Ale z drugiej strony nie wol 
na zamykać na to oczu, że pow aine bar 
dzo odłamy społeczeństwa uznają ich 
nadal za swoich przywódców. Nad fak
tem tym można ubolewać, nie można 
go negować. I nie byłoby, naszem zda
niem, rzeczą rozsądną stosunków z te- 
mi odłamami zaostrzać przez posunię
cia, które w  swej istocie pozbawione 
są praktycznego znaczenia, a któreby 
spowodowały dodatkowe zadrażnienia 
A taki wyłącznie skutek mogłoby za 
soba pociągnąć zastosowanie ustawy o 
pozbawieniu obywatelstwa do emigran
tów politycznych. Powtarzamy więc, że 
źle sie stało, iż ludzie ci nie zostali z 
pod działania ustawy wykluczeni."

PROPAGANDA 
„Gazeta Polska“  pisze o koniecz- 

I ności organizacji politycznych dą
żeń społeczeństwa. Jednym z  waż
niejszych czynników w tej dziedzi
nie powinna być propaganda pań
stwowa :

„Zagadnienie takiej propagandy, pro
pagandy państwowej w wiotkim nowo
czesnym i współczesnym stylu, ciągle u 
nas właściwie leży jeszcze odłogiem i 
pozostawia wiele do życzenia. Nie my
ślimy tu o werbalnym serwisie zewnętrz 
nych efektów propagandowych, tak zre 
sztą popularnych, a nawet skutecznych 
v’ okresie dzisiejszej cywilizacji mater
ialnej, stosowanych zarówno w  pań
stwach totalnych, jak i nie totalnych. 
Nie bę<’ a_c państwem totalncm, a także 
uwzględniając odrębności polskiej psy
chiki i indywidualności narodowej, nie 
myślimy wskazywać wzorów niemiec
kich, włoskich, czy rosyjskich, skoncen
trowanych dziś głównie na kulcie wlad 
czej jednostki.

Rdzeń_ naszej propagandy musi być 
'V swej istocie głęboko rzeczowy i w y
chowawczy, Nasza propaganda musi or
ganizować m etodyczrie wyobraźnię mas, 
zarówno w  dziedzinie rezultatów pań
stwowych, już osiągniętych, jak i w  psy 
chosferze celów  postawionych, zamie- 
-zonych, łub już realizowanych."

wych z poczynaniami inicjatywy 
prywatnej. W  związku z tem samo-

się i-

sposób, że „zrobił“  wy-

W zakresie tak zw. uzbrojenia te- rz4d przemysłowo - handlowy pro-
renu oraz rozmieszczenia przemy
słu i handlu specjalne prace i stu- 
dja podjęła izba sosnowiecka: izba 
krakowska podjęła opiekę nad spra 
wą odpowiedniego wyszkolenia ma- 
terjału ludzkiego, izba lubelska —

si kompetentne władze rządowe:
1) o podanie mu do wiadomo

ści w możliwie najkrótszym czasie 
zasadniczych elementów dotych
czas opracowanego planu rządowe-

2) o spowodowanie koordynacji 
działania poszczególnych organów 
państwowych oraz instytucyj pu
blicznych i prywatnych w zakresie 
C.O.P., ujednostajnienie bowiem 
całej akcji stanowi jeden z waż
niejszych warunków je j racjonali
zacji i powodzenia.

jR U ZLIC A  PŁUC jeit nieubłaganą
i corocznie nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miljony ludzi. — 
PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUC 
NYCH, BRONCIIÏTU uporczywego, 
męczącego KASZLU, GRYPT i t. p. 

stosują pp. lekarze

Balsom Т М п - Д д е
który, ułatwiając wydzielanie tię piwo. 
ciny, wzmacnia organizm i samopoccn- 

I rie chorego, oraz powiększa wagę cia
ła i usuwa kaszel.

Do nabycia w aptekach.
315



P o r a ż k a ,  k t ó r a  j e s t  z w y c i e s t w e m
Po meczu naszych piłkarzy w Belgradzie

Na 'tle tego jasnem eię staje, jak femzywnego, zwycięstwo w Belgra-
trudne zadanie spoczywało na bar- dzie mogło przypaść raczej nam. A-
kach naszych piłkarzy. Wobec prze- le nasz ataik tak .rzadko zdobywał 
szło 25 tysięcznej nzeszy widzów,

1 0 0  kolejarzy z  Polski i zagranicy
r a d z i  w  W a r s z a w i e  n a d  r u c h e m  t o w a r o w y m II

Mecz z Jugoslawją w Belgradzie 
mamy już za sobą. Mimo porażki, 
otworzył on nam wrota do finałów 
piłkarskich mistrzostw świata. Słu
sznie wię>c wyra/ził się jeden z dzień 
nikairzy sportowych, że w Belgra
dzie przegraliśmy jedynie potyczkę 
(0 :1 ), ale zato odnieśliśmy wysokie 
zwycięstwo w całej batalji 3potkań  
z Jiu#osławją (4 :1 ).

Zresztą nikła przegra л a belgradz 
ka nie jest w  stanie przez chwilę 
zatrzeć wspaniałego sukcesu na
szych piłkarzy, odniesionego na je 
sieni w Warszawie. Ów pamiętny 
mecz w stolicy, zbyt głęboko wra- 
rił się w pamięć i.zbyt wielkiem e- 
chem zabraniał w świecie, aby te- 
r<tz, po niedzielncm spotkaniu, je
go rezonans miał zagasnąć. (Do
wiódł on, że jednak jesteśmy lepsi

rzeszy
nieprzychylnie nastawionych i bez 
przerwy dopingujących swoich pu
pilów, nieznaczna porażka w sto
sunku 0:1, jest raczej zwycięstwem 
naszed reprezentacji. Dodajmy, że 
bramka, zdobyta przez gospodarzy, 
padła z rzutu wolnego.

Bramkarz Madejski, znakomitą 
obroną li сап у ch niebezpiecznych 
strzałów, dał jeszcze raz dowód 
swej wysokiej klasy. Dzielnie mu w 
tem sekundowali nasi doskonali o- 
bnońcy Stzezepaniak i Gałecki, o któ 
irych rozbijała się większość ata
ków przeciwnika. Ta trójka była 
najlepszą częścią naszej drużyny. 
LhvydatnHo się to saczególnie, gdyż

od Jugosłowian. Wygraliśmy z ni- cała drużyna była nastawiona przez
mi u siebie w imponującym stosun
ku. nie dopuszczając ich niemal do 
głosu. Goście, którzy przyjechali 
ufni w  swe siły i umiejętności, po
mni swego rekordowego pogromu 
nad naimi w stosunku 9:3, pnzez 
chwilę nie przypuszczali, że zwy
cięstwo może się im wymilcnąć z 
rąk, i że wobec tego ich udział w 
dalszych rozgrywkach o mistrzo
stwo świata może podlegać wątpli
wościom. Zapomnieli jednak o tem. 
że nigdy nie można być zbyt pew
nym, zanomnieli, że tembardziej nie 
można być zbyt, pewnym w taikim 
sporcie, jak football, o. którym u- 
tarło się powiedzenie: nigdy niic nie 
wi.ndoimo, gdyż piłka jest... okrągłą. 
Piłkarze jugosłowiańscy musieli o- 
puścić Warszawę z pokaźnrm baga
żem czterech utraconych bramek i 
minimal nem i szansami na wysoki 
rewanż. Iktóryby notrafił zniwelo
wać utracone punkty i dać drogę 
otworka do Paryża.

W Jugosławii uderzono ,na alarm. 
Zmobilizowano nailemsze siły, szy
kując je pod tmskliwa opieka tre
nera zagranicznego do rewan&i. 
Nie szczędzono przytem graczom re 
prezentatcvlnvm szeregu ponętnych 
T>»-7vrz9iczeń w razie zwycięstwa nad 
Polakami. Niesławna oorażka w 
Warszawie musiała bvć zmazana 
jeszcze wiçikszem zwvciestwem Ju
gosłowian w Belgradzie i to eonaj- 
rrmi^i w stosunku 5:0 (tvle zwy- 
c ’ efikieh bramek t.nzeba było zdobyć 
dla uratowania udziału w puli fina
łowe i ). C,"ła Jiutrosławia w ten wv- 
m‘k wierzyła i tym wvnikietm nietyl
ko sugerowała swoich graczy rwrre 
zent,4cyinvch. ale i w przeddzień 
meczu Marałła sie nim zasuf*emwać 

drużynę, której na każdvm 
kroku dawano do zrozumienia, że 
nrzemra w to.Hm stowmikn, Na.new- 
no nie m usi''ło to wnłvnąć korzyst
nie na pm’ch’ke naszvch graorv. W 
tptkiej atmosferze roz^rye^ał się 
rnociz rewanżowy i w tak ’ ei atm o
sferze przetrwał on niemal do koń
ca.

swe kierownictwo na grę wybitnie 
defeazywną. Naszym piłtkaraom cho 
drziło raczej o utrzymanie wynikli 
bezibramkowego, niż o zdobywanie 
bramek.

Przy grze ofenzywnej naszych za 
wodników, tyły mogłyby być nie na
leżycie юаЬеяраесвопе, a wtedy przy 
prawdziwym „furor Jugoslovano- 
rum“ о bramkę nie trudno. Pod 
tym katem widzenia należy zatem 
patrzeć na porażkę naszej drożyny. 
Przy normalnej stawce meczu, gdv 
ryzyko przegranej nie jesrt tak wiel
kie, przy zastosowaniu systemu o-

się na wypady, kitóre zresztą przy 
większem szczęściu w pierwszycn 
irriniłtaoh gry mogły i nam przy
nieść /zwycięstwo.

Ciągłe przebywanie Jugosłowian 
pod naszą bramką nie było rezulta- 
tem lepszej ich gry, a jedynie wy
nikiem systemu i taktyki defensyw
nej, przyjętej przez nasz zespół, sy
stemu, który miał na celu zapew
nienie nam korzystnego stosunku 
bramek i zakwalifikowanie do dal- 
seydh bojów.

Przez wyeliminowanie Jugołła- 
wji, pokonaliśmy pierwszą p rzes*o  
dę. Teraz czeka nas meoz znacznie 
poważniejszy z przeciwnikiem, któ
ry zamierza pretendować do tytułu 
mistrzowskiego. Jesrt; nim Brazylja, 
z która wałczymy 4 czerwca w Tu
luzie. Kraje Południowej Ameryki 
zaliczają się do prawdziwych potęg 
piłkarskich. Wszyscy pamiętają zwy 
cięstwa bezkonburencyjnych dru
żyn Urugwaju i Argentyny w Eu
ropie. Obecnie, po wycofaniu się zl 
misłtreoetw świata Argentyny, naj
więcej szans do zajęcia pierwszego 
mieisoa w Paryżu posiada Brazyl
ią. Dlatego też nie łudzimy sie po
konaniem tej przeszkody. Chyba 
że... piłka jest okrągłą...

B. K.

( k. s.J W Warszawie, w gmachu 
Stowarzyszenia Techników toczą się 
od kilku dni obrady międzynarodo
wej konferencji rozkładów jazdy po
ciągów towarowych. Otwarcia konfe 
rencji dokonał wiceminister Komu
nikacji, Piasecki.

W konferencji bierze udział około 
100 osób, reprezentujących -władze i 
zarządy kolejowe kilkunastu państw 
europejskich. Delegatami polskimi 
są dyr. Laguna, nacz. Eysmont «raz 
kierownicy działów towarowych po
szczególnych dyrekcyj kolejowych.

Ostatnia konferencja tego rodzaju 
odbyła się na jesieni r. ub. w Ate
nach. W Polecę obfadowano nad 
sprawami międzynarodowych rozkła 
dów jazdy pociągów towarowych tyl
ko raz, na jesieni 1928 r. w Krako
wie. Obecna konferencja potrwa do 
10 kwietnia.

Zadaniem konferencji jest uzgod
nienie międzynarodowego mchu po
ciągów towarowych, który wzmógł 
się w ostatnim roku bardzo znacz
nie. Na tym punkcie konferencja, 
mimo, że jeszcze kilka dni dzieli nas 
od je j zakończenia, osiągnęła już po

zytywne rezultaty. Uzgodniono uru
chom ienie w iększej liczby połączeń 
międzynarodowych, oraz przysp iesz  
nie biegu -pociągów, zdążających do 
i z portów  m orskich. Postać

• v .  ^Fcka Ostatnie dni obrad poświęcone w  c-
dą technicznemu opracowaniu poSta' 
nowionych zmian.

Prezydent miasta Starzyński po 
dejmował na Ratuszu uczestników 
konferencji herbatką.

„Co jutro zjem y?“  —  oto pytanie | goś mslużonego wojskowego lub biu- 
postawione w tytule artykułu jedne- ! rokratę, który dobierze sobie sztab

B * o t s c ą s i  t & t m B n S a c ę s  m a r z ą
I%1 a  w  e t  k u c h n i a  т е м  b ą g €  x q l a ß c h m x u i i o t w a n c t

drożdżach. Zamiast rozwijać dobro
byt, chcieliby rozwijał, reglamenta
cję i sądzą, że to wtaśnie uszczęśliwi 
obywateli.

Najwyższe czynniki w państwie 
odże.gnywttją się od totalizmu, a pi
sma, wydawane za pieniądze rządo
we, wciąż się totalizmem zachłystu
ją. Rad.

go z pism warszaunlcich.
Autor zachwyca się stosunkami

japońskiemi i pisze:
Odżywianie się szerokich mas ludno

ści jest ściśle związane z ich zdrowiem 
i aktywnością, nietylko mnsknłów, ale t 
ustroju mózgowo - nerwowego.

Zrozumiano to w Japonji Istnieje tam 
Cesarski Instytut Wyżywienia Ludności, 
którego kierownik, prof. Tadasn Saiki

I współpracowników i zacznie się „am- 
j cenie“  kulinarne.

Zyskamy nowego „dyktatorka“ , 
który codziennie przez radjo będzie 
ludności dyktował:

—  Jutro na obiad: zupa. kartofla
na, racuszki kartoflane bez jajka, do 
tego marchewka bez cukru. Na de
ser jam■ z burakóu), z cukrem i do

jest prawdziwym „dyktatorem" żyw n o-1 tCg0 grzanki. Łączna cena tego obin 
sei owym. Glos codziennie rozlega . . .
się o godzinie określonej w radjo i |du me ™ ze Przekroczy с S3 groszy 
gosposie japońskie skrzętnie zapisują j na osobę dorosłą, a 15 gr. na dziecko, 
dyktowane przez pr°f. Saiki jadłospisy, i które dostaé winno dodatkouw szklan 
które uwzględniają wartości kaloryczne !; ; kę mleka.

Żoily redaktorów totalnego pisma,i witaminowe potraw, jak również ich 
taniość. Prof. Saiki dąży do tego, by 
koszt wyżywienia Japończyka wynosił panie ministrowc i żony bezrobot
nie więcej, jak 25 groszy (na nasze p ie -1 nych w Mizerowie Górnym, będą z u- 
niądze) dziennie, by ludność Japonji od 
żywiala się wyłącznie produktami swej , 
ojczyzny.

A urięc w to nam graj! Stwórzmy 
w Polsce taki „ Centralny Instytut 
Wyżywienia Ludności“ . Na czele te
go nàwe.go 'urzędu postawim.y jakie-

wagą wysłuchiwać tych wskazówek ? 
następnego dnia cały kraj ze sma
kiem. zajadać będzie zglajchszaltowa- 
ny obiad.

Na samą myśl o tem serca na
szych, totalniaków rosną, jak na

Dział leKarsKi

C1̂ żyła i
Reckiej,
**d losa
" była t
niej biją.
" at za w 
jH o Zd

Odebranie débita f c ,
17-tu czasopismom Chwila 

wywrotowym .J C a c T
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. iliju . 

dobrało debit pocztowy niże) wynw . 
nyro drukom, ponieważ zawierały °'n®j. i,, i
swej treści) oechy przestępstw, P” e pod<
dstanyoh w kodeksie karnym, a mia to osiągi

Sunkó ’eszaeopismu „Ochottiik Wolności
wydawanemu w  języku polskim w J 1
ccTocnie; ,3uHetm de VA*eoC«boO ,
dicfi№ bteraattonale" —  poi
w języku franiouskim w РагУги: ”'ГП . ^jwa'/ni 
ten ,,Chawrtisu" Bkłociistóch Rai>° ‘ ';.lor,r ( , . 
kaw u Francji”  —  wydawanemu w . • L . } 
zyku białoruskim w Paryżu: ” ^ TI' ^ L 1C; si 
tie-k-tnmaja Gazieta" —  wydawawenr  ̂| 'Sgrnarcl 
języku roeyiskńn w Moekwie: ’ ’ -uPpeja 
czatókij KomsomoJec” -  wydawan^w L J4,  ̂ с 
w języku rosyjskim w ?  ‘
sku; „Maetobójno - Żyrowoje W tL  . *CJ 
wydawanemu w  ijęoryku rosyj^®11 W wv ‘ 4 °d

zasa 
i

skwie; „Szacbinaty w S.S.S.R- w0,*lii 
dawanemu w języku rosyjski*" w, 
skwie; „Wisty Muzeju Wizwdtonoj ytanii
rotby Ukrainy" — wydawanemu w ^Ine w 
zyku ukraińskim w Pradze; „iwT“  - pkipj_ -p. 
Russkoje Słowo" — wydawaniem« 
zyku ukraińskim w New-Yorku! *̂ro' ' 
rze „Za
Markiewicza , ------ , ..
ikSm w Paryiu^ kisńążce â nict\v

a p,

sze d:rain«Kim w isew-im »“ ',,-.
Waszą Wolność i Naszą Leo®( ец„а pr 

vie za -  wydanej w i ^ V .  P- t.

0r. Z . Fajncyn \WS 36
w niedzielę do 2-ej

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

239
Specjalna Przych. dla chorych na

Porada wraz  
z pmftuietlsnism

Marszałkowska 49, t. 9.00.09 10-1 i 3-7

■kSpecjaina Prz

PŁUCA

Prawcefcvwüje i Ruisskich w Pobze « ^  
tym wiekfe" A. Papowa Ca)
języku roeyyskim w Belfiradz1*?' , ,̂0, ego wi 
r*e „Wisty Ukminiskoii Nacjofla b̂0I  ̂
ionii w Manazjju-Di-Go" L„nr3rtt T,języku ukraińskim w CKarbrnie; _ . • Uż pje 
rze „Zwidlomłennitia pro PracfU^^^p', v'Dej 1

arcskoj Nacjonalnoq Kol-cmii w *‘iach
Go" -  wydanej w języku ' Л 
CKarbinie; broszurze „Daleko«- ,  ̂  ̂ • dł ; 
Haojonałift” —  wydanej w jç'zvku  ̂ Strc Pzedni 

Charbmi« ; broszurze „Ku У V , °ZWażaвкмп w
mitty?" wydane] V  â an 
język«i ukraińskim w Toronto; b  ^  ^ 60 ,n 

„Kałendar Ukrainrakoi Narodnoj J . ‘««0. ; 
moczi na Rik Zwyczainvi pitteb«'' ‘ 11(0 A 
danej w języku ukraińs-krm w - ^thikj
gu-

Zapisujcie się do
u llcach
bodowy
ir*eczno

PotHoi
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;^.v, кD1C IWieiKH partJÇ i л.у WIWIWWS n Hiarru^v Г07 1
Masz wytwornych krowny-eh, twój ojciec 'był a r ,  k u p c 4 e  ozp‘

może się z łatwością znaleźć. Nie potrzeba mi ‘ ^  
barona, ani bogatego człowieka, wystarczy mi na'v 
piec korzenny, o ile będzie się chciał m ą  poważl1Ic^w.oCti [д, 
Mój ojciec był 'blacharzem, matka sprzedawała zr<r d0ji. 
Gdzież to jest powiedziane, że córka blacharza .™l‘‘.lZjUii' iCzri 
bić wielką partję? Ty chodziłaś wprawdzie do . jt‘c)cten‘ it

Tego smutnego wieczoru Joli nie było w domu. Wy
szła t e  swoim przyjacielem. Zuzia wróciła do domu o je
denastej, po przedstawieniu. Aigata nie spała już na ha
maku, który okazał się nie do tużycia. po tej pierwszej i je
dynej nocy, tyliko w starym fotelu, pożyczonym od swojej 
dawnej gospodyni. Przysuwało .się jeden z kufrów Zuzi do 
głębokiego szerokiego fotela i Agata miała wcale niezłe 
legowisko. Hamak wrzuciły z powrotem do ogrodu, nie do
dały jednak żadnego upominku.

Gdy Zuzia wróciła do domu, Agata miała już dwie 
chusteczki mokre od płaczu. Leżało to w jej zwyczaju, by 
wieczorem opłakiwać wszystkie przykrości, jakie ją spot
kały w ciągu dnia. W dzień musiała biegać w poszukiwa
niu kawałka chleba.

—  Co ci -się stało ? —  spytała ze współczuciem Zuzia.
—  Nic. W yrzucili mnie —  odpowiedziała.
—  Ale dlaczego?
—  Wyfkryło się.
—  W jaki sposób, tego nie mówiła. Przez cały czas 

koleżanki śmiały się, że ktoś, kto nie zna angielskiego, mo
że uczyć tego języka.

—  Co teraz poczniesz?
—• Nie wiem jeszexe. Na ręczne roboty teraz nie jest 

sezon. Znam jedno biuro przepisywania na maszynie, mo
że tam będzie jakaś praca. Albo będę wychodziła z dziećmi 
na spacer. Teraz niewiele osób może sobie pozwolić na 
guwernantki, a dzieci muszą przecież wychodzić na świeże 
powietrze. Idzie się z dziećmi na spacer, odprowadza się 
je do domu i dostaje za to, powiedzmy, pięćdziesiąt hale
rzy. Jeżeli nadarzy się parę takich domów, można z tego 
nawet żyć. Poznałam w mleczarni jedną dziewczynę, która 
ma dziewięć takich domów. Obiecała, że aię postara także 
i dla mnie.

Zuzia zjadła dziesięć deka kiełbasy, które kupiła so
bie na kolację, potem położyła się. Zgasiły światło. Ale

nie zasnęły zaraz, tylko rozmawiały.
—  Jesteś taka niezaradna. Dlaczego nie zwrócisz się 

do swoich krewnych?
—  Ach, nie... Kiedyś, jedna z moich ciotek, —  zona 

radcy ministerjalnego, wzięła mnie do siebie. Miesiąc wy
trzymałam u nich, dłużej .nie mogłam. Ona i jej córka ba- . 
wiły się, chodziły na przyjęcia, stroiły się, a ja  donaszałam 
ich stare suknie.

—  Alle zawsze było lepiej, niż teraz.
—  Nie, było gorzej. Teraz muszę często pościć, ale 

nie widzę, jak inni się objadają. Czy rozumiesz to? Ciotka 
szła ze swoją córką na bal, a mnie zostawiała w domu. Te 
przygotowania, pomaganie w ubieraniu, perfumowanie, 
a potem na drugi dzień musiałam wysłuchiwać, jak tani 
było... To gorsze od postu... W końcu byłam taka rozgo
ryczona...

—  Jesteś głupia gęś. Czy miałam może nie wstąpić 
na scenę, dlatego, że nie zostałam wielką gwiazdą? A do 
djabła, tak właśnie jest dobrze. Pomyśl tyiko, ile ryzykuje 
sławna aktorka'. Kiedy sztuka jest zła i robi klapę, mówi 
się, że to przez nią. O mnie nilkt tego nie powie. No wi
dzisz. I jeszcze coś: W  następnej sztuce gwiazda już nie 
występuje, tylko innii aktorka. Ale ja zostaję w progra
mie. Pierwsza kelnerka: Zuzia Kovessy. To już mój trzeci 
teatralny pseudonim. Nazywałam się Kalilay i Kelemen, 
teraz jestem Kovessy. Dzięki temu nie może mnie odna
leźć fryzjer, któresmu jeszcze z zeszłego roku jestem winna 
za farbowanie włosów. I wogóle, wierz mi, nie mam żad
nych ambicyj. Podobno mam ładny głos i powinnam się 
uczyć śpiewu. Ale poco? Poto, żeby zarobiła nauczyciel
ka śpiewm, a ja, żebym pojechała na prowincję jako gwiaz
da, lub jako subretka, gdzie mnie nikt nie widzi. Tu je
stem przynajmniej przez wszystkich widziana. Ko chcę 
tak długo występować, aż nie zjawi się ktoś. kto na mnie 
zwróci uwagę i zatroszczy się o moją przyszłość. A taki

korzennym. Ty musisz eię f>amęczyć, dopóki nie 
coś właściwego.

Agata już oddswna przestała płakać. _ Myśli ?il
—  Na szczęście mogę wieile wytrzymać. _ - 

często, kiedy powinie nam «ię noga, że to już коП1е^р.гз* 
często j.uż w życiu walczyłam, aby odwrócić cios. ^  
dzie nie zawsze mi się to udawało, ale mimo to  z> ' ^  
lej. Kiedyś wyrzucono mnie z  mieszkania, ■musI®Lvtn»łaJ< ai„ 
całą noc chodzić po ulicach aż do rana. Ledwo - ^  ^  
się *na nogach i weszłam do kawiarni. Nie miałam _ ^  
szeni ani grosza, kazałam sobie dać kawy, wyp* a ^  
kłam, aż zawołają policjanta, żeby mnie zaaresz 
gle w  sąsiednim domu zaczęło się palić, wszyscy ^  
na ulicę, .a ja  mogłam niespostrzeżenie się wym ^  ze§cib 
samego ranka dostałam zajęcie. Wtedy miałam _
Ale .nawet gdyby nie było pożaru, i gdyby шп1^ , 0 jij 
zaaresztowali, talkże żyłabym dzisiaj. Dzisiaj wy • 
że nie umiem po angielsku. Może jutro trafi s - 
francuskiego, gdyż po francusku także nie lumiem.

tobie jest trudniej. Ty nie byłabyś szczęś liw a  z K.‘̂ ie4 r̂ ycłl 
m ..____-■__<1<чтчЛ1г{ me wiaj“  , »Kiei « ej
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Obie
nłsię roześmiały. Rozmawiały jeszcze P  ̂ ^ (l 

ny po ciemku. Każda snuła sw oje teorje na tem^usZ*a 
miłości i szczęścia. Stwierdziły, że są bratniemi ^  
gdyż obie były biedne i prześladowane p rz«5 cz0m  
pierwszy mogły się tak nagadać, gdyż t e g o ^ ie  ^  ^

dwadzieścia V
d«»Ébyło w domu Joli, Joli, zarabiającej sto 

miesięcznie i z tego powodu uważanej Ргяея ” , ’ -e 
czyny za kapitalistkę ; rozmawiały więc swobo n m m  
Joli z gtç'bi swojej alkowy nie mogła im naka w
nia. Kiedy wróciła do domu, obie już spały. °, ‘

parę
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stron powieści Fallady, którą pożyczył-1
tOl'ka, Avredzcie przekręciła światło i ró w n i«
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II źródeł odwiecznego antagonizmu
Bismarck w  walce z rozdartym narodem polskim

cone H
u poSto

ński po 
îstnikôtf

dostać żelaznego kanclerza Bis 
Slarcka przez długie dziesiątki lat 
C1̂ żyła nad polityką Rzeszy Nie
cieckiej, n ad  p o lity k ą  E u rop y  i 
**4 losam i PoSski. Miara tej p oeta - 
(\ była tak wielka, czar od
У  bijący tak fascynujący, że na- 

zawodowi historycy nie mogli 
aPo zdobyć się na syntezę dzia- 

all>ości Bismarcka i  o b jek ty w n ą  
p  ocenę.
; Chwila ta nadeszła teraz, kiedy 

'cjalna polityka Trzeciej Rzeszy 
rznych »•' ^ a ca  się właściwie od tradycji, 
^yjnjeüio' «kazów i itendencyj żelaznego kan- 
l*y ол̂ .  l;jCrZa ’ kiedy na gruncie niemiec- 
’ Lm P°deJ'mowana jest rewizja je-

0siągnięć i metod ; kiedy układ 
nośći" " ! j J Unk6w Politycznych w Europie 
n w Baf' |est zasadniczo różny niż za jego 

Jl̂ l J"'1811 i kiedy wskrzeszenie pań- 
j3>JBiułe'L*a P isk iego  zadało kłam jego 
Rabot^'1 ,Wa'żniojszym p rze w i d yw an io m i 

*  ° > c j o m .  Teraz też warto zasta-

I te j  k o n ce p c ji. W  X IX  w. nie schodzi 
I ona z łamów publicystyki i teorji 
I politycznej Brus.

Na tem tle dopiero staje się w 
pełni zrozumiała polityka Bismarc
ka. Zdecydowany wróg polskości, 
szedł Bismarck nietylko za włas
nym popędem i tendencjami, ale

o m

n w

mu Ł -.—.iv-.il. ieras i 
"£Lc s’ ç nac* tem’ czy P°Ktyka

■atr,,Katn' E*stoarcka była jego osobistą kon
ia warvemu [)cJą, czy tej, była raczej wnio- 
opawlo]"’ H>m j ЯуП(-е м  tych wszystkich
i i T V C - dniCZych tendencyj, które

_ wî'Ujj '3 0{i wieków w polityce pru-
M°‘ 0J h potem niemieckiej.

to jest szczególnie ak- 
„Kafp^°'il(j Î16 w stosunku do sprawy pół
krwi bobrze się też stało, że naj- 
u; brt>^el  ^sze dzieło polskie o Bismarcku, 

nna praca prof. Józefa Feldma- 
rriemie } '  »Bismarck a Polska“  (Wy- 
Isze w .2%  .n,’ctw° Instytutu Śląskiego) uj- 

(рР ea*e to rozległe zagadnienie 
l'i__: Kol eRo właśnie punktu widzenia.

“ I4;niwainycn opartej prac; 
g ^ j ^ J ^ r t a t o - а д ,  „Tradycja

•odnoi ^«eo. 
S" _  ynji 
r patteb^

był jednocześnie wyrazicielem prze 
konania tkwiącego głęboko w du
szy każdego Prusaka, że antago
nizm polsko - pruski nie jest zja 
wiskiem przejściowem, lecz że się
ga najgłębiej w istotę bytu obu 
państw.

Postawiwszy w ten sposób za-

drobnych i ' K A P I T A Ł Ó W  œ  K. K. 0. — ZGODA 7 
Komunalna Kasa Oszczędności во. Warsz. (gmach własny).
PUPIL ARNA G W ARAN CJA FUNDUSZÓW (Związek PoręczyciefeJd: 7 miast 
i 38 *mm podistołecmych). —  KSIĄŻECZKI (44.000): hmensne, oktaziciefeide, za 

 ̂ hasłem. POŻYCZKI' hipoteczne, wsaicsfowe, zastaw waLorów.
Godziny czynności: 8— 1 ̂ /2 [h&z przerwy). Informacje i prospekty: na żądanie.

E ? y y I ł .  32.120.000 248.000.000 z ł.
NiewTtuszona rękojmia i tajemnica wkładów. —  Skarbonki gratis.
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T t s n i e c  c ę & f r
Nieprawdopodobne a jednak matematycznie ścisłe

lalwoiryctanei

u U k 3  oing.pierwszy rozdział tej grun- 
1 na ścisłych poszukiwa- 

archiwalnych opartej pracy,

zawiera zasadnicze

Napozór proste zagadnienie ra
chunkowe urasta często do prakty
cznej niemożliwości obliczenia, da
jąc w miarę rozwiązywania proble
mu astronomiczny saereg cyfr.

* * *
Jednem z najbardziej znanych 

zagadnień tego rodzaju, jest hi- 
storja nagrody w postaci ziarnek 
zboża, jakiej zażądał wynalazca gry 
w szachy, fakir indyjski Sessa Ebu 
Dahar, od króla Kapurtalu.

Począwszy od jednego ziarnka na 
pierwszem polu szachownicy i du
blowane na każdem następnem, da
ły w .rezultacie: 18 tryijonów, 
446.744 biljoHÓw, 73.709 miljonów, 
551.915 ziarnek zboża. Naturalnie,
król nie mógł spełnić tego. żądania.

*••• ■>:• *
Drugim ciekawym problemem 

I jest wzrost kapitału przy pewnem 
srtałem oprocentowaniu na prze-

,'Vażania na temat źródeł odwie- ! strzeni wielu stuleci.
antagonizmu polsko^- pru

! źródeł tych szukać należy 
> ko W kontrastach ustroju i 

óin-llC' 0l)U kra^ w : nietylko w 
^  lcacb wyznaniowych i tarciach

I f l  DP Dfx Wych- a ê w zasadniczej 
Lw S ' a eczności interesów, powstałej 

* * * * *  terytorjalnego uksztal- 
. . r n,a obu państw. 

hrab,ievn gdy w stolicy króle-
-a.VVe liaf ł  V 1Cj' zas' ac ł̂ ostatecznie ełek- 
1,0^ o c ‘' ^ n‘andeburski J'ako Pan księ- 
1 ■ *r»»olił P.ruekie» 0 ' lennik Rzeczypo- 
TlÛ ' iud L , ,CJ’ ś c i s n ą ł  się ten węzeł tra- 

Ï? * k*-órego wieki nie zdołały 
kiipc^ „Nakazem potrzeb
■л-ricJ Państwowości branden-

a,<1 i f y  rtało się uwolnienie Prus 
. 'VlerZchności lennej wobec Pol 

.r ^ " ast?Pnie zaś złączenie ich po-
|ecbJ ^  m!w.ter.yto.r!a,nym z lektorem , 

Wpr *?
tyłam ,

:an1 Pj ! | PolitA

I Można przyjąć, iż przy oprocen
towaniu 5% rocznie, kapitał wzra
sta stukrotnie w ciągu jednego 

i wieku. Powiedzmy: l  grosz staje 
się 1 złotym po stu latach, Ю0 zł. 

! —  po 200 latach, 10.000 zł. —  po 
i 300 latach i t. d.

Jeżeli 1 grosz oddamy tylko na 
I 1% rocznie, to po upływie 1900 lat 
kapitał otrzymany wyniesie: —

865.986 kwadryljonów, 626.476 tryi
jonów, 236.508 biljonów, 270.156 
miljonów, 786.660 złotych.

Wyobraźmy sobie teraz, iż cała 
kula ziemska jest jedną wielką bry
łą czystego, masywnego *" złota; 
trzeba będzie 84 takich brył, by o- 
trzymać wyżej podany kapitał w 
20-złotówkach w złocie.

Przy oprocentowaniu 5 proc. ro
cznie —  trzebaby już 5 miljardów 
takich brył złota, aby otrzymać koń
cowy kapitał.

* * •
Inny przykład, który świadczy, 

jak szybko np. może rozejść się 
plotka.

Przypuśćmy, że o godz. 9-ei rano 
jedna osoba odkryła zhrodnię. W  
ciągu pierwszych piętnastu minut, 
t. j. do godz. 9.15, opowiedziała ona 
o wypadku trzem znajomym. Ka*żda 
z tych 3-ch osób opowiada w na
stępnym kwadransie, czyli do godz. 
9.30, dalszym trzem, ci znów zod- 
dzielna donoszą w ciągu następ
nych 15 minut innym trzem, którzy 
o zbrodni jeszcze nie wiedzieli itd.

O odkryciu zbrodni dowiedzą się 
wszyscy mieszkańcy globu ziem
skiego. czyli około 1 miljarda 700 
miljonów ludzi, o godz. 1.45 popo
łudniu, t. i. w niespełna ó godzin.

(j. m.)

Fadniczo ca łi zagadnienie, przecho
dzi prof. Feldman do charaktery
styki posunięć Bismarcka na płasz
czyźnie sprawy' polskiej. Misja Al- 
venslebena, który w imieniu Bis
marcka proponował carowi współ
pracę dla zgniecenia powstania 
styczniowego; walka z polszczyzną 
w ramach „Kulturkampfu“  ; zygza
ki tej polityki po kongresie berliń
skim i irozpadnięciu się związku 
trójcesarskiego —  oto poszczegól
ne najważniejsze bodaj etapy anty
polskiej polityki żelaznego kancle
rza. Konsekwentny i wytrwały, 
okazał się w niej Bismarck w pro
stej linji spadkobiercą tych bran
denbursko - pruskich mężów stanu, 
którzy nauczyli się w Rosji upatry
wać naturalnego sprzymierzeńca 
przeciw oddzielającej oba państwa 
Polsce.

X
Polityka antypolska Bismarcka, 

mimo swojej konsekwencji i sta
nowczości, poddawana była nieraz 
przez jego następców surowej kry
tyce. Politycy pruscy z pod znaku 
Hakaty zarzucali więc przedewszy- 
stkiem Bismarckowi, że przyczynił 
się on pośrednio i mimowoli do u- 
świadomienia narodowego w Po- 
znańskiem; że włączywszy walkę z 
polskością w ramy „Kułturkam- 
pfu“ , zapewnił Polakom poparcie 
centrum; że na dworze petersbur
skim nie zdołał zapewnić sobie na
leżytego oparcia i poparcia dla 
swoich planów antypolskich. Pro
gram ten miał spełnić dopiero kan
clerz Biilow, który politykę polską 
prowadził już całkowicie w duchu 
żądań hakatystów.

V
Objektywnie i chłodno, z pełnym 

krytycyzmu umiarem naukowym 
przedstawia Feldman politykę an
typolska Bismarcka. Zastrzega się 
przytem stanowczo przeciw posą
dzaniu go o chęć jątrzenia współ
czesnych stosunków polsko - nie
mieckich, układających się w wa
runkach itak bardzo odmiennych. 
Niemniej, dopóki w organizmie 
Rzeszy Niemieckiej rolę naczelną 
odgrywają Prusy, uwagi krakow
skiego uczonego pozostają aktual
ne. À. Chor.

Bereza Kartuska
za b ie g a  o  nowy 

przystanek  k ole jow y
Miasto Bereza Kartuska zwróciło 

się niedawno do wileńskiej dyrekcji 
P.K.P. o wybudowanie nowego przy
stanku kolejowego, gdyż dotychcza
sowy odległy jest od miasta o 6 km. 
Rokowania napotykają jednak na 
trudności.

Zdaniem władz Berezy, żądania 
dyrekcji wileńskiej są zbyt wysokie. 
Dyrekcja żąda bowiem 11.500 zł. za 
•wybudowanie przystanku oraz pokry
wania przez miasto różnicy między 
kosztami utrzymania przystanku a 
sumą uzyskaną ze sprzedaży biletów, 
na co miasto nie może sobie pozwo
lić.

Bereza Kartuska zalicza się do 
najlepiej uprzemysłowionych miast 
Polesia, posiada fabryki kredy, eks
portujące na Bałkany, terpentyniar- 
nię, 3 betoniarnie i rozwinięty han
del. Ruch turystyczny jest też coraz 
większy z uwagi na przepiękne oko
lice nad Jasiołdą, słynne ną całą Pol
skę tereny myśliwskie z rezerwatem 
bobrowo-łosiowym.

W eił* przyjaźai
połske-fraitcBskiei

W  Waisszaw-Ie odbyło się walne ze
branie Kaioitickrego Stow arzyszeni 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej. Zebra- 

Ppewodwiczył hx. Władysław So
bański. Preizes zarządu, Jcsiąże Seweryn 
CzotWertyński zobrazował cel« i dżia- 
łaiiność Stowarzyszenia, podkreślając 
ważniejsze nvomenty w współpracy na 
polu rej.rfóijnem i kirMniralnem obu za
przyjaźnionych narodów, Polski i Fran
cji. PurJctem kulminacyjnym obchodów 
jest doroczna uroczystość św. Лоалпу 
d’Arc. Następnie ojciec Jacek W oroniec 
k.i Z. K. wygłosi# odczyt na temat „Hołd 
św. Tomasza iz Akwinu złożony Fran
cji".

Po złożeniu ptizez p. Ordę<Ję sprawoz
dana 7, dotychczasowej działalności Sto 
warzyezenia dokonano wyboru władz 
towarzystwa w  następującym składzie: 
pp. hr. Seweryn Czetwertyóski, prof. 
Oskar Hailecki, ks. ртаЫ  Zygmunt Ka
czyński, Wanda Ładzina, rektor Paweł 
Mazawd, Marja Ordęga, hr. Zofja Potoc
ka. Raj no id Przeździ-ecki, Adam Rze
wuski, minister Władysław Sołtan, o. Ja 
cek Woroniecki. Na prezesa walne zgro 
madzenie wybrało jednomyślnie ks. Se
weryna Czet Wertyńskiego.
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to pieniądz
*Hą|Ł̂ pCzripść pani Znity jest. ogóbiie 
tej U/T59aciółki mówią z zazdrością 
:cy . *.e)Çtooeci oszczędzania czasu, 
У Weźmy jako przy-

PraI '̂e- Kwestia ta dila 
Poł ^ prosta i niekłopotliwa, 

?zasu oszczędza ona przez 
1 któr 16 '^ИУ w roztworze HEN- 
“  ̂n ’. r°J-P usze za i już częściow o tf-i Л bn. j  ^pu&zcza 1 f^ż częścio-wo o-

e . . pi >̂4)У ' Raazty dokonuje goitowanie 
ló.me] t f  do 20 minut w roztwo-

^Vstei i a P° wypłukaniu bieKzny
1 niesl! W 'e z dodatkiem Situ. lśni 
®f Oetv^lte n̂:!' białością. Na tych кй- 

• zaJ?:eS!ac.h polega cała pra- 
^  ie-я 1 p'. nie wysiliwszy sie.
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Prometeusz kradnąc ogień bogom 
otworzył nową erę w dziejach ludz
kości. Dal człowiekowi ciepło i świa
tło, umożliwiając mu rozwój cywili
zacyjny i gospodarczy.

Ta mityczna historja powtarza 
się, mutatis mutandis, także w wie
ku dwudziestym. Nowoczesny inży
nier, elektryfikujący wieś, jest jak
by Prometeuszem współczesnym. 
Stwarza on podstawy do podniesie
nia gospodarczego i kulturalnego 
ludności rolniczej, otwiera nową e- 
pokę w życiu wsi.

Szczególnie dla wsi polskiej, wsi 
biednej, zacofanej pod względem 
ekonomicznym i oświatowym, dostar 
czenie energji elektrycznej, jasne o- 
świetlenie brudnych i ciemnych do
tąd chat, przedłużenie dnia, który w 
zimie kończył się już o trzeciej po
południu, umożliwienie zastosowa
nia najróżniejszych maszyn, jest do
brodziejstwem, z którego rozmiarów 
trudno sobie nawet zdać sprawę.

W r. 1935 zaledwie 3 proc. дпйп 
wiejskich w Polsce było zelektryfiko 
wa nych. Dla porównania— we Fran
cji elektryfikacja obejmowała 91%

wsi, w Czechosłowacji 60%, w Szwaj 
carji blisko 100%... Jeden z inżynie
rów obliczył, że jeśli tempo będzie u 
nas w przyszłości równie chyże jak 
dotąd, za 40 lat zaledwie 14% gmin 
wiejskich będzie zelektryfikowanych

Na tem polu musimy więc doko
nać wysiłku ogromnego, który rozło
żyć trzeba na wiele lat, ale który 
opłaci się stokrotnie. Światło elek
tryczne w chacie chłopskiej oznacza 
podniesienie higjeny i czystości, o- 
znacza wzmożenie zainteresowań 
kulturalnych, energja elektryczna w 
gospodarstwie rolnem oznacza jego  
maszynizację, zwiększenie rozmia
rów i jakości produkcji.

Dlatego dobrze się stało, że kra
kowska Izba Przemysłowo-Handlowa 
zainteresowała się poważnie tem za
gadnieniem, powołując specjalną ko
misję energetyczno-elektryfikacyjną,

Z ł ó ż  ofiarę 
na Pom oc Zimową 

Konto IP K.0. 70201

której prace 
blikowane.

W  materjafech tych znajdujemy 
masę informacyj dotyczących możli
wości elektryfikacyjnych ziemi kra
kowskiej. Obszar ten, jak wszystkie 
terytorja pod zaborem austrjackim, 
przed wojną był tylko słabo uprze
mysłowiony i zelektryfikowany, u- 
stępując pod tym względem zn,acznie 
Poznańskiemu i Śląskowi. I po wojnie 
nie zrobiono na tem polu zbyt wiele. 
Dopiero ostatnio budowa wielkich 
zapór wodnych w Porąbce i Rożno- 
wie, gdzie powstaną ogromne elek
trownie, stwarza możliwość elektry
fikacji na większą skalę tej dzielni
cy, która ma bodajże najlepsze w 
Polsce warunki produkcji taniej 
energji elektrycznej. Na miejscu 
znajduje się bowiem i węgiel i potęż
na siła wodna i gaz ziemny. Te wszy
stkie trzy czynniki, celowo powiąza
ne i harmonijnie zużytkowane win
ny zapewnić ziemi krakowskiej pow
szechną elektryfikację. W  tym celu 
potrzebna jest jednak koordynacja 
wysiłków i odpowiednie poparcie ze
strony państwa. Rad.

W Berlinie wydano nowy powięk
szony podręcznik lotnictwa na rok 
1937/38, zawierający 700 rysunków, 
szkiców i fotografij i dający prze
gląd rozwoju lotnictwa cywilnego i 
wojskowego całego świata. Książka 
ta jest przeznaczona zarówno dla fa
chowców, jak i dla laików interesu
jących się lotnictwem i składa się z 
2 części. Pierwsza z nich —  to rzut 
oka na obecny stan lotnictwa w po
szczególnych państwach, druga —  
to sprzęt lotniczy, używany we wszy
stkich państwach, posiadających flo
tę powietrzną, uszeregowany według 
aparatów wojskowych, cywiłnych i 
ulników.

Który z książąt 
hinduskich

kupi słynny brylant 
„Jonker“

Do Bombaju przybył przedstawi
ciel wielkiej firmy jubilerskiej lon- 
dyńsko-nowojorskiej, dla zbadania 
możliwości sprzedaży słynnego bry
lantu „Jonker“ jednemu z książąt 
hinduskich.

Djament „Jonker“ , który ważyt 
726 karatów, został podzielony na 12 
części, z których większość została 
niezwłocznie sprzedana. Niesprzeda- 
ny do tej pory jest największy bry
lant, który po oszlifowaniu waży 130 
karatów i oceniany jest na 220 ty
sięcy funtów szterlingów. Choć bry
lant ten jest mniejszy od takich jak 
„Gwiazda A fryki“ i „Cullinan“ , bę
dących własnością korony brytyj
skiej, przewyższa je pod wzgledem 
blaskufi gry barw.

*
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Z kresu marzeń do realnych postolatóa
Parę slow z okazji Tygodnia Kolonjalnego

Dziś rozpoczyna się w całym kra- i nie mają środków materialnych ani
ju doroczny Tydzień Kolonjalny. W  1 umiejętności fachowych w tyra 
ciągu eiedmiu dni wrasędzie, gdzie1 względzie. My właśnie znajdujemy

się w takiem położeniu.
Kie chcemy tutaj bynajmniej 

wylewać zimnej wody na ogień en
tuzjazmu kołonjałnego, który roz
nieca Liga Morska i Kolonjalna. 
Przeciwnie, nawet skłonni jesteś
my mu przytaknąć o tyle, o ile mó
wilibyśmy o wartościach szerokie
go światopogląd« i niezasklcpiamu 
myślenia w ciasnych kręgach wła
snego podwórka. Taki światopo
gląd otwiera drogi myślowe, wy-

tylko istnieją oddziały Ligi Mor
skiej i Kolonjalnej, będą urządzane 
zebrania, akademje, pochody, na 
których zabrzmi hasło: „Żądamy 
kolonij dla Polski!'

Od pewnego czasu rozlega się to 
hasło. Stało się ono poniekąd już 
modne. Ci, 1<tórzy je  rzucają, którzy 
mu —  w  najbardziej patrjełycz- 
nyeh intencjach —  ulegają, twier
dzą, że Polska bezwarunkowo po
trzebuje kolonij, że bez nich obejść 
się nie możs przy swoim wzroście 
ludnościowym.

Jakież to mają być kolonje? —  
słyszy się głosy przeciwne. —  Prze
ciek podzielono już wszystko, co 1 Ministerstwo Skarbu dokonało już 
tylko dało się podzielić. Niema już tymczasowych zamknięć rachunków 
białych plam na mapach świata... skarbowych za ostatni miesiąc roku

Z kart atlasów zniknęły oddawna budżetowego 19S7/38, t. j. za marzec 
białe plamy. I nigdzie już bodaj nie 1938 r.
ma owych „no mans1 landów“ , na Łącznie z wydatkami okresu ulgo- 
których w ciągu minionego stule- wego ogółem wydatki budżetowe za 
cia —  ba! jeszcze i na początku 19S7/S8 wyniosą 2.351,9 miljn. 
bieżącego, można było bez więk- zloty eh, a ponieważ dochody w tym 
szych trudności zatykać chorągiew okresie wyraziły się suma 2.373,5 
zdobywczą. Olbrzymia czarna A fry miljn. zl., przeto ealy rok budżetowy 
ka wra* z jej bezkresnemi puszcza
mi, z nieprzebranemi skarbami se
rowców mineralnych, roślinnych, 
zwierzęcych, należy dziś do Anglji,
Belgji, Francji, Portugalji —  w re
szcie —  po ostatniej wojnie abisyń- 
skiej —  do W łoch. A przecież tylko 
Afryka może tu wchodzić w  rachu-

prowadza obywateli z zaścianka, 
być może w pewnym sensie zapład- 
niając myślą twórczą i daleko wy
biegającą.

Ale chodzi nam o realne ujmo
wanie podobnych zagadnień, o zda
wanie sobie sprawy z rzeczywisto
ści. Gdy mowa o zagadnieniu kolo- 
njalnem na czoło wysuwa się za
gadnienie naszej emigracji, postu-

Wzrost wymiany towarowej
polsko-francuskiej

Wymiana towarowa polsko - fran 
euska w roicu ubiegłym wykapała 
wzrost zarówno co do wagi, jak i 
wartości w  porównana u do 1936 ro
ku.

Ogólna waga tej wymiany w o- 
bydiwóch kierunkach wynosi 
1.682.564 tony, ożyli wykazuje ewyż 
kę o 22,2 proc., a w  wartości osią
gnęła kwotę 89,9 miljn. zł., co przed 
stawia wzrost o 3,2 proc. w  stosun
ku do obrotów 1936 r. Saldo tej wy
miany jeet korzystne dla Polski i 
wynosi 8,5 miljn. zł.

koreyetne. W  r. 1936 wynoeiło otf 
197 tys. z ł„  a ça  rok 1937 pod wy* 
szyło się do eumy 8,5 mitjn. zł.

Pomimo, iż ogólne obroty pohsk* 
francuskie utrzymały się w  roku #j 
biegłym na poziomie zadawalają 
cym, z pewną nawet «wyżką po

POG'

lat aktualny i wielkiej niewątpli- , Należy’ dc>dać> V s a l d o  bilansu 
wie wagi, który jednak wymaga | hjm dkwe?0 w okreaie 1925 _  1935

było korzystne dla Polaki jedynierównież odpowiedniej organizacji 
i pewnych środków materjal nych.

Law.

21,6 mil jonów zl* nadwyżki 
przyniósł rok budżetowy 1937-3S

zamyka się. nadwyżką dochodów oko- 
U) 21,6 miljn. zl., jest to więc po ro
ku 1936/37, zamkniętym nadwyżką 
około 2,4 miljn. zł., drugi zkolei rok 
budżetowy, wykonany z całkowitą 
równowagą budżetową.

W porównaniu z wydatkami roku 
budżetowego 1936/37 wydatki w  ro
ku ub. są większe o 190,5 miljn. zł., 
dochody zaś są większe o 209,7 milj. 
złotych.

Zryczałtowany podatek przemysłowy
od obrotu za rok 1938

Ministerstwo Skarbu przesłało 
Związkowi Izb PrzemysłowoIIandlo 
wych do zaopinjowania projekt no
wego rozporządzenia o poborze zry- 

bę, bo czyż można brać pod uwagę *^ и н ят л 90 podatku przemysłów*- 
Azję, Australję czy Amerykę? во od obrotu za. r. 1938.

Okres zdobywania przez Europę ^
obszarów kolonizacyjnych skończyć l * ? ™  tw pom ysłow ych  i
się. His tor ja  z Abisynją jest wyjat- "т1аПа US 3Wy ° poda0tU przełny' 
kiem, zresztą był to wyraźny pod
bój wojenny. Tylko tą drogą ewen
tualnie... ale przecież Polska nie bę
dzie zdobywać wojskiem dalekich 
krajów. To absurd, nonsens.

Na to wszystko mówi się: Tak. Sytua-cja eksportu polskiego węgla 
ale idzie jakiś nowy wiatr. Twar- « «  rynki południowo-amerykańskie 
do, nieustępliwie, żądają kolonij i e*t trudna, gdyż po podniesieniu 
Niemcy. T mają szanse. Niekoniecz- stawek ubezpieczeniowych przez to- 
ni>* będą musiały o to toczyć wojnę, warzystwa angielskie wyeliminowa- 
Kaezej w obawie je j rozpętania w ne zostały najtańsze statki, któremi

miana
słowym, całkowicie usprawiedliwia 
smianę koncepcji ryczałtu i skróce

nia terminu działania rozporządze
nia do jednego roku.

Związek Izb przeciwstawił się m. 
in. zmniejszeniu ilości płatników 
oodatku zryczałtowanego, przez wy
łączenie z ryczałtu kat. II przedsię
biorstw handlowych oraz kat. VI 
przedsiębiorstw przemysłowych, któ
re w latach 1936 i 1937 korzystały z 
ryczałtu.

w 1932 >r., osiągając wówczas 2,1 
miljn zł. Z uwagi przedewszystkiem 
na wprowadzoną w Polsce kontrolę 
dewiz w r. 1936, saldo to stało się

nie wywozu polskiego, niemniej ja źn ie  
nak ogólna ich wartość wzrósł* ^ ^  ^  
nieznacznym stosunku z Umiark,
spadku wartości przywozu z FraJrhosć 
cji do Polski, który zmniejszył *1 
o 2,8 miljn. zł., obniżając się z 43, T? | 
miljn. w  ,r. 1936 do 40,7 miljn Щ 
w r. 1937. £ % ’’■

Ten spadek został epowodowa.®. arodo 
przedewszystkiem zastosowaniem i  р0| .̂ 
przywozu francuskiego matosyn^ 0 god^ 
nego limitu 80 proc. wairtości 
wo®u polskiego do Francji.

Zacieśnienie stosunków gcspodarczycb
polsko-włoskich

tr Letni
2 Łod* -гfc.Mal y:

'Nowy:
: Ałebiей:

Po ostatniej wizycie min. Becka 
we Włoszech, stosunki polsko-włoskie 
ożywił duch głębszej serdeczności.

Jednym z jego wyrazów jest o fi
cjalny akces rządu włoskiego do u- 
działu w tegorocznych Targach Po
znańskich. Nadmienić wypada, że 
Włochy w charakterze wystawcy tyl
ko raz jeden zaprezentowały się Pol
sce, biorąc udział w Międzynarodo- 

Wystawie Komunikacyjnej wwej

1930 r. Tegoroczny akces do ekspO'«, 
zycji Targów Poznańskich jest Pie 
wszym udziałem Włoch w targ# 1 . Kamt-tj 
polskich. Głównym motywem 
Włoch w sprawie udziału w T a r g e ^ j^ ^ '  
Poznańskich jest przekonanie. s ,(
przez bezpośrednie zetknięcie się  ̂
polskim handlem i przemysłem W«r 8 js •  ̂
dzie można pogłębić obroty hand ' W'eikä 
we z Polską. ^ ar!

Z'hamowanie zamorskiego eksportu węgla
na skutek podwyżki stawek ubezpieczeniowych

skali światowej _  ustąpią inne 
mocarstwa i jakoś pogodzą się z ża- 
daniami Niemiec, drogą pokojowych 
układów odstąpią im to i owo. Tak 
się mówi, takie uwagi snuje, to 
t^kże jest dziś modne, aktualne ja
ko temat.

No tak, tak... dajmy na to, ale 
n a w  morM iwości ?

Powiedzmv nnipierw nasze mo
ralne uprawnienia:

Zapewne, sprawiedliwość i słusz
ność, a i nie jedna zasługa przema
wiają na naszą korzyść. Koloniza
cja —  to nie nowość dla Polaka.

przewożono węgiel, a mianowicie 
greckie, jugosłowiańskie, hiszpań- 
’ ’ л i rosyjskie.

Statki innych narodowości zatrud
nione przy przewozie polskiego wę

gla, których wiek nie przekracza 20 
’at -i których podniesione stawki u- 
bezpiecïeniowe nie dotyczą —  są du
żo droższe.

Skutkiem powstałych trudności 
eksport węgla polskiego na rynki po
łudniowej Ameryki praurie zupełnie 
ustal. Przez podniesienie bomem  
stawek ubezpieczeniowych węgiel po
drożał o około 13 zł. na tonie.

Ni

G ie łd a  p ls n lą t n a
Berlin

Va" 
in i

Ma ôcz. 0
Bruk«*Hw ®ob:I dam 294,05, Berlin, 212,54,

------- ,------- --------------- „ --------, 89.40, Gdańsk 100, Londyn с
lutowo - dewizowej w Warszawie ten. ' Jork 5.30.75, Nowy Jork kabel 5-31, 
den ej a dla de-wiz była utrzymana prrу ryt 16.44, Praga 18.55, S itekboto * . i g- 
obrotach niedużych. Notowano: Amster- Zurych 121,80, Bank P ołA i t f 3*™

lary aroeryicań-ikie 5.27,50,
5.25.50, floreny holenderskie 293-05, *A C jg  
ki francuskie 16.14, «zw ajcare*^

W ALUTY I DEWIZY | dam 294,05, Berlin 212,54, ^ r 2 * k ta~ï
wczorajez«m zebraniu giełdy wa- 89.40, Gdańsk 100, Londyn 26,37. ^ °  b . 0— T--1 vt___  t_i. u l .  * * 1«, ««ал

Por^/el „Рйеп/ж'о“
p r z e / ę ^ if  p r z e z  f*. H . O .

został definitywnie zlikmdowa-W myśl umowy z dnip 26 marca 
r. h , zatwierdzonej przez ministra 
skarbu, decyzją z dn. 5 kwietnia r.b. 
portfel ubezpieczeniowy towarzystwa 
„Phoenix", został przejęty przez 
Pocztową Kasę Oszczędności.

м.- , Przez zawarcie umowy, stan nie-
I'rvvTiiw „ n l T  W flZCrt ffa j  pewności w jakim znajdowali się u- 

u  Zlem- ^ ie leden bezpieczeni w towarzystwie „Phoe-ziem. Nie jeden 
raz zwycięska flaga polska powie
wała nad obszarami, które nie zna- 
łv dotąd władzy Europy. Nazwisk* 
Krzysztofa Arciszewskiego na zaw
sze snlotło się z dziejami odlffrycia 
Ameryki. Beniowslu —  to Madaga
skar, to romantyczna epopeja zało
żenia cesarstwa polskiego na dale
kiej, czarnej wyspie. A nazwisko

ny.
Należy nadmienić, że przejęcie 

porfelu ubezpieczeniowego przez 
P. K. O. nastąpiło naskutk starań i 
zabiegów ubezpieczonych w towa
rzystwie „Phoenix", przedsięwzię
tych przez ich mężów zaufania.

Możliwości wywozu 
do Rodezji

Przebywający od dłuższego czasu 
w Johannesburgu wysłannik ekspor
towy Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie nadesłał Izbie raport z 
objazdu tego kraju. Import do Rode
zji, mimo iż mieszka tam tylko 50 
tys. białych, wyniósł w roku ubie
głym przeszło 7 miljonów funtów, z 
czego przypada przeszło 5 mli jonów 
funtów na Anglję z kolonjami, re
szta zaś na U. S. A., Holandję, Niem 
cy, Belgję, Szwecję, Francję, Polskę 
( wartość 23.859 funtów), Włochy, 
Węgry, Szwajcarję i Norwegję.

Z Polski sprowadzane były dotych 
czas pługi, gotowe ubrania i dykta, 
i°dnak nie bezpośrednio, a przez do
my handlowe angielskie. W ciągu 
n;erwszych dziesięciu dni pobytu w 
Rodezji wysłannikowi Izby udało się 
sprzedać towarów niskich  na sumę 
około 2.500 funtów  (wanny, rury ga
zowe, łączniki do rur, wyroby fajan
sowe, dykta, drzwi płytowe i sedesy) 
Ceny usyskane są odpowiednie i ist
nieje nadzieja, iż po zadawalającem 
wykonaniu próbnych zamówień bo
dzie można liczyć na stały obrót z 
tym krajem, sięgający rocznie do ок. 
S miljonów złotych.

ki iranottSK’.e 10.14, owajca*»»- — u, 
bełgi 89.15, funty angielskie £fî<
s-tyńskie 25.95, guldeny ^ t e k ]e «W ' Ш  
korony czeski 14, duńskie 117,15, 
weskie 131,80, szwedzkie 135,35- • „Zawki 
wboekfie 22.90, marki fiński« H Ä  c fClur 
mieckie 99, trebme 114 

AKCJE * (Ch:
Dla akcyj tendencja była м

przy obrotadh ойгаллсасояусЬ. №>}°. ■>, (Mar*
: Bank Polski 112, Cukier 34.50, I g  MN. g v

Warsztat wytwórczy ośrodkiem kultury
Przed kongresem bezpieczeństwa pracy

Sprawa organizacji bezpieczeń
stwa pracy, która na tory szerszej 

Rogozińskiego —  to już dzieje po- realizacji weszła przed niespełna 5 
! oiowego „podboju“  Kamerunu, laty, znajduje coraz żywszy oddźwięk 
Gdrby nie ten polski podróżnik, wśród społeczeństwa. Dowodzi tego 
wędrujący zuchwale po morzach bardxo pokaźna liczba zgłoszeń na 
na swym niewielkim stateczku, rozpoczynający się w dn. 9 b.m. Kon- 
pb-nacym pod polską, a w owych eres Bezpieczeństwa Pracy, zorgani- 
f’^asTch pewnie chyba jedyną — jzowany pod auspicjami Instytutu 
banderą polską, nie udałoby się Spraw Społecznych. Około 600 przed
zapewne Niemcom „załapać" tego 
• ’••’ "bogatego wybrzeża „Czarnego 
lądu“ .

'• V wiec znaleźlibyśmy niewąt- 
pHv’ ip niejeden tytuł moralny do te 
go rodzaju żądań. Nasze zagad* 
nioni-i r-orjulacyjne dostarczyłyby 
nam może argumentów rzeczowych, 
stanowiących materjalną podstawę 
do st w ianu takich poilulatów.

ba jednak pamiętać, że kolo- 
n f. są ciężarem dla tych, kfórzy nie 
potrafię ich zagospodarować, be

stawicieli przemysłu państwowego i 
prywatnego, przedsiębiorstw pań
stwowych, samorządowych, instytu- 
cyj naukowych, związków rolniczych, 
inżynierskich i technicznych ora: 
z, 4 wodo wych związków pracowni
czych zbierze się pod hasłem „W ar
sztat wytwórczy ośrodkiem, kvttùry“ , 
aby w ciągu trzydniowych obrad u- 
stalić, co zostało zrobione w dziedzi
nie bezpieczeństwa pracy w ciągu o- 
statnich 4 łat i w jakim kierunku 
naieśjr t t ć f e ł g .

Od czasu poprzedniego zjazdu ak
cja, mająca na celu poprawę warun
ków bezpieczeństwa i higjeny w za
kładach pracy, posunęła się na tyle 
naprzód, ogarnęła tak znaczną licz
bę przedsiębiorstw wytwórczych, 
wciągnęła w swą orbitę tak wielu lu
dzi, którzy już własną pracą zdoby
wają trudne doświadczenia w oma
wianej dziedzinie —  że powstała 
niewątpliwa potrzeba zebrania się 
w ceUi dokonania krytycznego prze
glądu tego, co się w Polsce robi w 
zakresie bezpieczeństwa i higjeny 
pracy oraz wytyczenia kierunku dal
szego planowego i właściwego rozwo
ju akcji.

Kongres zwołany został nie w celu 
przeprowadzenia teoretycznych dys- 
kusyj na temat bezpieczeństwa pra
cy —  lecz zadaniem jego jest wymia
na konkretnych doświadczeń i wy
pracowanie rzeczowych wskazań dla

popy 69, M odrz»}ów 13, 'ek
Żyrardów 67.50 —  67, Haberfeuech

PAPIERY PROCENTOWE ■el).
D l a  p a p i e r ó w  p r o c e n t o w y c h

ci)a była utrzymana przy obrot»*h 
wieSkćch. Notowano: 3 proc. '.w««** * 4 
81.50, II em. 80.50, eenja П ' t .
proc. 4oW ow a  40.75, 4 i  pAł 
wnęlrena 65.50, 4 proc. k o n e o W f^  ; 
65.50 —  6 6 , 5 proc. Kofejorwa 67- \ | 
pół piroc. ziemskie 62.75 —■ ^  . I 
r>ół i>roc. ziemf^de poroarieki* ser)
61 50. 5 proc. Warszawy 1933 r. 7 ■
70 50. 5 pcoc. Lodzi 1933 r- 64, 8 Pr" “ 
••zkohui m. W<tr»*awy 75.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Dolarówka 40.75.
Inwestycyfna I em 81.50- 
Inwestvcyjna II em. 80.50. 
Konsolidacyjna 66. rA
4 i pół proc. Poż. Wewn. 65,50.

Giełda zbożowa
Na weszorajszem zebraniu 

towo - towarowe; w Warszawy 
oibrot wyniósł 1.229 t . ,  w t e w  ^yt 
t. M'; tu wann xs 1OO Jtlÿ paryW , 
ion  XVarszawa w band'.u ^u’’ :oy™e(j1ioli' 
duakach wagonowych: pseeiMCA J _ ^  
ta 27.25 —  27.75, zbierana 26-7T̂ " *  V  
izklista 27.75 -  28.50, iy ‘ °  , 0.2$ 
20 —  20.50, jęozmień brovnsrey s(. 
—  19.75, jęczmień I st. 17.75 • . « V  o‘ 
17.25 -  17.50, III *t. 16.75 ^,25i 
wie» I st. 21.25 —  2 2 , П »Ł 19.75 - -  
firyka 18 —  18.50, wyka 22 - ' . " ' k i 
szka 23.25 -  26.25, ząb к е й *  f f f .

tych, którzy realizują akcję bezpie- ! k ^ i  32.50 - “ зз! mąki ? « « » ?  
czeństwa 1 higjeny w warsztatach gowa 42.50 — 45, gał. I-му 39.w
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^ ł k a " .  
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pracy. Dlatego też obrady kongresu tf®*- 37.50 —  39.50, Й»*- II 30.50 26,
rozpadną się na dwie części: spra- S t j g J
wozdawczą г merytoryczną. | 30.50 —  31.50, gat. I do 65 proc. ^

Kongres obradować będzie pod gat. II 19.50 —  20.50, razową " “ ^ 31, 
protektoratem Pana Prezydenta i 23' »einaia«a»a „superr*^ ^  
Rzeczypospolitej, który, i .v  I  ° ‘Г«ЬУ ï î S
то, 
rów

jak wiado-1 14.75 — 15.25
, był jednym z pierwszych pionie-1 miałkie 14.75 — 15.25, o t r ę b y  j 4.23 

w idei bezpieczeństwa pracy. i — 12.75, o t T ę b y  jęczmienne 13.7̂
Do komitetu honorowego kongresu ~  t

weszli : p.p. min. Op. Społ. M. K o9-1 }ubin 
ciałkowski, min. Przem. i Handlu A . i zimy 
Roman, min. Spraw Wojsk. gen. T. ^  ~ 
Kasprzycki, min. W. R. i O. P. prof. 9 —

żółty 15 -  15.50, тгер* Л
z workiem 53 ■ ; j»rf

52, rzepik t, njebi®' 
50, seradela 33 —  34,

W. świętosławski.
X

Na kongres bezpieczeństwa praey
w Warszawie przybywa specjalnie г 
Genewy dr. Daw:d Vaage, kierownik
яекс-ji bezpieczeństwa pracy Między- kowe !6 — ю.эи, 23.35,
Ï Ï Î ^ Z f 80 B‘Ura PraCy Prly S b «  V -  4;25, fa b r y ^ A >

ski 107 —  112, koniczyna ‘ zef^?0i ęt*
, rowa bez grubej ksaia«ki 75 oł'or® e' '  D- 
i wona bez kanianki o o zy ttf^ 1 к
I 125 —  135, biała surowa 190 — 'praC,
: la  bez kanianki о И У »*»® , , 240'“
220 —  240, koniczyna %z*P*'

* 250, makuchy lniane 19.50 ' jg
16.50, slonecznAowe ^
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цпоЙО^ЗлЛ Narodowy; „Cyrano de Berege- 
vaniem ^  n.. ,
»-»luvmalt k“ ‘ : „N oc Listopadowa” , po-
SHfcSfr8-<* ° **■ ^  p-p-
i. fi ^etni „Dama od Maksyma".

Ir M i 8_e' wietz-  ̂•i’Uly: Z powodu próby przed'
, / e zowieszone.
; Nowy: „Dar Poranka", pocz. o 

. ^*®Ьсвт: „Cieszmy się życiem"
do eksp^K, S?1** 8-ej « i c a
je s t  p ie f cłae): »Jastrząb wśród go

lf ta rg ^  ,, ^emfcrałny: „Żabusia". Pocz. o 
m d e e y « ^  wiecz.
r T ar^ < Ą |  T '̂ea*r Powszechny (Otwoc-
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?  • rJVTj Sł“ “ )o Dramatyczne: „Bu- 
jcie  8tf j ^ t .  w piątki, soboty i nie-
rsłem bt‘|r |0<fc. 8-ęi wiecz.
V h a n d H  \ń ,, "Księżna Fedora".
У lik « ka Rcw ia: "Dudek".

3lVa„ "  ^szawski: „Oś Cyrulik

ii-i - Pro Quo (Cokiernia 
pla' Mazowiecka 12): „Skąd — 

ii -°гм 0 S'*!2- ’̂30 i 10-ej wiecz. 
Bruk***}^ n!*: Szopka polityczna J. 

>37. No^ * Swiatopełka Karpiński*-
« 5Л- Ъ 1«° £ * ?  730  * 9 30 wiecx’[bota (Kopernika 36-40):
acit za: o> S te in a " . Pocz. o godz. 8-ej
^nadrjęk

O K A Z J A ! PIERWSZY LOMBARD AKCYJNY
pl .  N A P O L E O N A  Nr. 2

pod firmą

WARSZAWSKIE T O W A R Z Y S T W O  POŻYCZKOWE 
na ZASTAW RUCHOMOŚCI Spółka Akcyjna

sprzedaje codziennie z wolne] ген i po. niskich 
cennch różne Kosztowności spadłe z licytacji
Licytacja codziennie potzauszy od dnia IZ Kwietnia

1938 roko » .

Sierżant postrzelił żonę
i popełni! samobójstwo

We Lwowie, przy ul. Jabłonow- stała obecna przy awanturze sio-
skich 18, rozegrała się ponura tra- 
gedja. W  domu tym mieszkała 29-

stra Kurzydymowej.
Sierżant, sądząc, że żona nie ży-

lenia Marja Kurzydymowa, żyjąca je, celnym strzałem pozbawił się 
w separacji ze swym mężem, st. ; życia.
sierżantem W. P. | Dochodzenie wykazało, że Kurzy-

Onegdaj przybył on z Krakowa dym ożenił się poraź drugi, jako wdo 
i zlolżył wizytę swej żonie. W pew- : wie, żona porzuciła go wobec złe- 
nej chwili wynikła gwałtowna j go traktowania. Krytycznego dnia

Kurzydym namawiał żonę do współsprzeczka, w czasie której zdener- 1
wowany Kurzydym wyjął rewolwer 
i wystrzelił 5-krotnie w stronę żo- 

j ny, raniąc ją  ciężko. Lżej ranna zo-

nego pctżycia, na co ta zgodzić się 
nie chciała. Doprowadziło to do tra- 
gedji.

Olbrzymia afero przem ytu dewiz I z ło ta
osadzonego w Berezie czarnogiełdziarza

O FILMACH DOZWOL. S. S' T«L 7-11-3S.
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Jak donosiliśmy przed kilku dnia
mi, wśród osób, osadzonych ostatnio 
w Berezie Kartuskiej znajduje 
się znany na warszawskim bruku 
czarnogiełdziarz Izrael Henryk Bran 
dys. Naskutek jego występnych ma- 
chinacyj Skarb Państwa poniósł b. 
wysokie straty.

Rodzina Brandysa wyraziła goto
wość natychmiastowego pokrycia 
tych strat. Zapro'ponowano pierwszą 
wpłatę w wysokości 100 tys. zł. Pro
pozycja ta została odrzucona, gdyż

straty Skarbu są znacznie wyższe.
Poza izolowaniem Brandysa w Be

rezie, toczą się przeciwko niemu do
chodzenia, których pierwsze już re
zultaty świadczą o na olbrzymią ska
lę zakrojonym przemycie dewiz i pa
pierów wartościowych.

W  związku z tem zatrzymano w 
Katowicach zawodowych przemytni
ków Abrama Kuczyńskiego i Gusta
wa Jonasza, którzy szmuglowali z 
Polski, z ramienia Brandysa, złoto i 
obce waluty zagranicę.

l%lajtcipsxee Arro/oct/o Всяеж&тсВа, 
m y d ł o  i k r e m  cfo  & i  e  n  i a

FRANCOIS M AURIAC 
W  TEATRZE MAŁYM

W  piątek występuje Teatr Mały z 
premierą, która niewątpliwie etacie si,j 
wydarzeniem dm a w  kulturataem życiu 
stolicy.

Będzie t'o premjera pierwszego utworu 
scenicznego znakomitego powieściopisa- 
rza francuskiego Francois Mauriac'a — 
komediji współczesnej w 5-ciu aktach 
p. t. „Asmodeusz", wystawionej przed 
paru miesiącami w Komedji Francuskie).

Utwór Mauriac’a ukaże się w reżyso- 
rji i z udziałem w głównej roli kobie
cej —  znakomitej artystki Marji Przy- 
byłko - Potockiej. W  innych rolach ko 
biecych: Marja Żabczyńska i Jadwiga 
Kuryfukówna. W  tytułowej roli męskiej 
—  Jan Bonecki.

Przekładu „Asmodeusza" dokonał Ka- 
zrrrierz Wierzyński.

OpTawa dekoracyjna Stanisława Śli
wińskiego.
W  SOBOTĘ PREMJERA „NIEWINIĄ

TEK" W  TEATRZE KAMERALNYM
Teatr Kameralny występuje z premje 

rą głośnej sztuki pióra Amerykanki Lb- 
!‘:an He liman „Niewiniątka" w sobotę 
9 kwietnia. Zapowiedź tej sztuki wzbu
dziła wielkie zainteresowanie. „N iewi
niątka” ukażą się w opracowaniu reży- 
serskiem Ireny Grywińskiej, kłóra rów- 
nlież gra jedną z ról głównych. Obsadę 
głównych ról tworzą: Biesiadecka, Pola- 
kówna, Wierzejska, Sokołowska, Bar- 
tówma i Liedtke.
Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO STOLICY ;

W  dniu dzisiejszym o godziaiie 20-tej, i 
w sali Fjtharmonji, dorocznym zw ycza
jem jeden z najlepszych chórów polskich 
„Harfa" pod dyrekcją prof. Wacława 
Lachmana zaprezentuje publiczności war 
szawskiej program złożony z utworów 
przeważnie po raz pierwszy wykonywa
nych.

Udział znanych i popularnych arty
stów, jak p. Sławy Orłowskiej - Czer
wińskiej, p. Grażyny Bacewiczówny, o- 
raz p. Adama Dobosza zapewnia miłe 
spędzenie wieczoru wśród jednej, w iel
kiej rodziny sympatyków śpiewu.

CZW ARTEK, 7 kwietnia 
W AR SZAW A I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne wstają .zorze” . 6,20 
Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla • szkół. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy
cja południowa. 15.30 Wiadomości go
spodarcze. 15.45 „Rozmowa muzyka r 
młodzieżą". 16.15 Koncert solisrtów. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 Wiedza 
i książka: O książce Mieczysława Bohda 
na Lepeckiego p. t. „Madagaskar". 17,15 
Łódzka orkiestra salonowa. 17.50 Porad 
nik sportowy i wiadomości sportowe. 
18.10 Skrzynka ogólna. 18.35 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej. 19.00 Oryginal
ny Teatr Wyobraźni: <>T^a dzwonił” . 
19.Э0 Polskie utwory fortepianowe. 19,50 
Pogadanka aktualna. 20.00 P obka Ka
pela Ludowa. 20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 „W io
senny rejs” . 21.45 „O  młodą twórczość 
sceniczną”  —  szkic literacki. 22.00 Kon
cert kemeralny. 22.50 Ostatnie wiadomo 
ści dziennika wieczornego, przegląd pra 
sy i komunikat meteorologiczny.

CZWARTEK, 7 kwietnia
19.00 „Tata dzwonił" —  słuchowi

sko Marji M oTozowicz-Szcżep- 
kowskiej.

21.00 „W iosenny refs" —  audyefa 
muzyczno-słowna.

21,45 Szkic Kiteracki Tadeusza Że
leńskiego - Boya.

LOTERJA FAN TOW A TO W AR ZY
STW A ROZWOJU ZIEM WSCHOD

NICH
Towarzystwo Rozwoju Ziem W schod

nich, pragnąc zebrać odpowiednie fun
dusze na akcję kulturalną na ziemiach 
wschodnich, urządza loterję fantową. 
Cią-gnienii odbywać się będą w dniach 
9, 10 i 11 b. m. w  lokalu Kolektury Lo- 
berji Państwowej p. Haładeja —  No
wy Świat 68 (ciągnienie 10 kwietnia, w 
godzinach od  9-ej do 19t-ej), oraz w  lo 
kalu Towarzystwa Rozwoju. Ziem Wscho 
dniach —  Marszałkowska 153 (ciągnienia 
w dniacłi 9, 10 oraz 11 kwietnia w  go
dzinach od 9-ej do 19-ej).

Bilety loteryjne w cenie grcezy 50. 
Wśród cenniefeizych fantów znajdują się 
radioaparaty, kryształy, porcelana, bron
zy, marmury, obrazy i t. p.

Woî>a
логосп^отоа

%ÜJ
C ri s i( t i l t

irrt.

;;Port Artura" i „Kto ostatni

jj.',Alarm w Pekinie".
Г ‘ "Człowiek, który żył dwa

h -  ,D ede"
KI»* ks. Józefa".

l?w«ęta T Nowolipek".
V. " B y c z y n a  szuka miłości".
V  ^Kobiety nad przepaścią” .
>. ji' fam y plan R. 8." i rewja z 

* Krukowskiego i L. Lawiń-

^ Н А Н М О И Л
.k-Ofncert symfoniczny nosić 

:V *  ;Peetivalu muzyki francu- 
go ufwory kompooryto.

V ад Również kapelmistrz
i solistka (Ginette Ne- 

A v  francuskiego świata mu 
Д ̂ P e lm istrz  Albert W olff dy 
^wbie u na® po гаг pierwszy, 
к 0 Mfwybitniejszych dyry- 
ii^euskich. Ginetłe Neveu jest 

W arszawy: nagrodzona 
jC^ookursie skrzypcowym im.

"^ataego i brała udział w kon- 
l y J ^ ^ o z a y c h  FUŁarmonęi. 

/so a a  z orkiestrą Poemat 
 ̂ 1 koncert l-moll Lalo. Część 

Л.Г Wypełnią: czwarta eymfo- 
.X e  petä Elfe" Fl. Schmit 
Debusey'ego. 

f f A K U  CZCI HENRYKA 
I p  w KONSERWATORJUM

m‘ 0 2^15 odbę-
. O'T-ceirtowej Pańsfwowe- 

jV^^TMn w  dziesięciolecie zgo 
i\  паюука jxjfckiego, Henry- 

aluwłemja ku jego 
®  w L*?” ’e portretu pędda prof. 
I|\a akademii udział biorą: rek
Yą^ski, wicerektor W. Kochan
' j  * Helena Ottawowa, artyet- 

' *“ Çertoiwa i  pro,f. Leidd.
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Niema już kwater w Rzymie
Ogromny zjazd pielgrzymów na święta

W związku z zapowiedzianemi ka
nonizacjami Błogosławionych An
drzeja Boboli, Jana Leonardiego i 
Sałvatora da Horta do Rzymu na 
święta Wielkanocne przybywają tak 
liczne rzesze pielgrzrrmów, ie  niema 
możności zapewnienia wszystkim 
mieszkania w Rzymie.

Poważna część pielgrzymów będzię 
musiała zamieszkać w Neapolu, skąd 
specjalnemi pociągami pośpiesznemi 
przewiezioną będzie na uroczystości

Pierwszorzędnej 
JnkoścI 

Matryce, Far- 
— bif do powia- 
[ЮПСЕ/ lania, Kalki.

Taśmy, Atra
menty. Tusze i Kleje

produkuje

chImIczma „ S Ł O i\ C E ”
Sp. s o. o.

Va*«M w% el. Ładna 6-8, loi. 9 ^ -5 8 .
Żądać wezędzie. 79

kanonizacyjne do Rzymu. Prócz piel
grzymów polskich oczekuje się około 
dwóch tysięcy pielgrzymów niemiec
kich, blisko półtora tysiąca b. wy
chowanków Braci Szkół Chrześcijań
skich, dalej poważnej liczebnie piel
grzymki z Czechosłowacji, Francji. 
Holandji, Tunisu, Algieru, nie mó
wiąc o pielgrzymkach włoskich.

4 laia więzienia
za defraudację 
w Min. Oświaty

Wczoraj ogłoszony został wyrok 
w sprawie nadużyć na sumę 37 ty
sięcy złotych w min. Oświaty. Prze
bieg rozprawy podawaliśmy obszer
nie przed paru dniami.

Główny oskarżony Stanisław No
wicki b. kasjer i kierownik rachuby 
ministerstwa skazany został na U la
ta więzienia i na zapłacenie powódz
twa cywilnego w sumie 37.480 zł. 
Drugi z oskarżonych, zwierzchnik 
defraudanta K. Zawadzki, uznany 
został winnym tylko braku dozoru 
i skazany na з miesiące aresztu.

I OGŁOSZENIE 
ZARZAD SPÓŁKI AKC. FABRYK. 

WYRÓB. METALÓW. I M. PROSZO- 
WER i S-KA S. A.

zawiadamia PP. Akajonarjuszów, że 
dinfa 28 kwśefaiia 1938 r. o godiz. 14 od
będzie sie w kancelarii Notarjusza No- 
wń-ikiego w  gmachu hipoteki Walne 
Zrgromaidizenie Akcjonarjuszów z naMę- 
mijącym porządkiem dziennym: 1. W y
bór przewodnticzącego. 2. Sprawozdanie 
za czas do dn;ia- 31.XII.1937 r. i za- 
twierdzeire bilansu za powyższy okres. 
3. W ybory Zarządu i Cz.ło.nków Komisji 
Rewrayinej 4. Wolne wnioski. PP. Ak- 
cjonartusrzfe, życzący sobie wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu, wArmi na 7 
dnii prz'îd datą Zgromadzenia złożyć 
swoje akcje w kasie Zarządu. 345

Ogłoszenia drobne

W A R SZA W A  II (M okotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

13.50 Parę iaformacyj. 13.55 Program na 
iutro. 14.00 Utwory symfoniczne Piotra 
Czajkowskiego (płyty). 15.00 Jak spędzić 
święto? 15.10 Wiadomości sportowe. 
15.15 Zespół salonowy Pawła Rynasa.
18.00 Koncert solistów. 18.50 Muzyka 
lekka (płyty). 19.55 Życie kulturalne sto 
licy. 22.00 „Dwie pamiątki”  —  pogadan
ka. 22.15 Siostry Boswell śptewaią (pły
ty). 22.30 Muzyka taneczna. 23.30 Mu
zyka lekka (płyty).

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 m. 13,6 Mc.
SPD. Fala 26.01 m. 11,5 Mc.

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzien- 
aik w jęizyku polskim i aiugielskim. 
2. Pogadanka aktualna. 3. W ake Cho
pina. 4. Co przyniosła poczta z za ocea
nu. 5. Polskie rzeki i jeziora w pieśni.

PIĄTEK, 8 kwietnia 
W A R SZA W A  I (Raszyn)

6.15 „K iedy ranne wstają zorze". 6,20. 
Gimnastyka. 6,40 Muzyka (płyty). 7,00. 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audy
cja południowa. 15.Э0 Wiadomości go
spodarcze. 15.45 .Płyniem y wielką rze
ką”  —  audycja dla dzieci starszych. 
16.05 Rozmowa z chorymi. 16.20 Kon
cert rozrywkowy. 16.50 Pogadanka ak
tualna. 17.00 „Uczmy się mieszkać" —  
pogadanka. 17.15 Pieśni Roberta Schu
manna. 17.50 Przegb.d wydawnictw. 18,00 
Komunikat śniegowy (z Krakowa) i wra 
dom ości sportowe (z Warszawy). 16.10. 
Popularni pianiści jajzzowi (płyty). 18,35 
Audycja dla wsi. 19.00 Powszechny Teatr 
Wyobraźni: „W  zaklętym borze” . 19.30. 
Pieśni o morzu i marynarzach. 19.50 P o
gadanka aktualna. 20.00 Koncert symfo
niczny. 22.50 Ostatnie wiadomości

Froterowanie wiórkowanie, cykli-

opatrywani* okien, »przątaaie biur i 
mieszkań, dyzynlekcr.i, od pluskiew, c«y- 
szczeme tapet i sufitów pastą na sucho, 
oraz itala ich konserwacja, rebota fa
chowa. Cegielski. Browarna Nr. 8, tel. 
6-28-92 52

PIĄTEK, 8 kwietnia
15,45 „Płyniemy wielką rzeką" — 

audyoja dla dzieci.
17.00 Uczmy się mieszkać —  po

gadanka.
19.00 „W  zaklętym borze" —  słu

chowisko.
19.30 Pieśni o morzu i marynarzach
20.00 Koncert Symfoniczny z Fil- 

harmonji Warszawskiej. Dyry
gent: Albert Woliff. Solistka: Gi

nette Neveu (skrzypce).

Kilkaset krzeseł, umywalnia duża 
marmurowa— 20 złotych, 

łóżko meblowe od 10, tapczany —  30, 
klubowy skórzany —  350, stołowy, sy
pialnia, gabinet, pianino, najrozmaitsza 
meble —  wyprzedaje przedsiębiorstwo 
Wojciecha Luśniaka, M okotowska 44.

273

PŁASZCZE „Scott”  nieprzemakal
ne, damskie i męskie, 

w dużym wyborze. Ceny hurtowe. 
Al. Jerozolimskie 27 w podwórzu,

sklep Nr. 73, tel. 7-23-75. 302

Zarząd Spółki Akcyjnej Zakłady A - 
mumcyjite „POCISK" zawiadamia pp. 
Akcjonarjuszów, że w dniu 30 kwietnia 
1938 r. o  godz. 12 w lokalu Spółki w 
Warszawie przy ul. Mińskiej pod Nr. 25 
odbędzie się Zwyczajne Walne Zgroma
dzenie Akcjonasiuszów z  następującym 
porządkiem obrad: 1. Rozpatrzenie i za
twierdzenie sprawozdań, bilansu oraz 
rachunku strat i zysków za 1937 r., po
dział zysku, udzielenie Radzie i Zarzą
dowi pokwitowania z czynności. Z  Plan 
działań i budżet na 1938 r. 3, Upoważ
nienie Zaa-ządti do korzystania z kred>> 
tów i hipotecsnejjo ich zabezpieczenia 
4. Kupno i sprzedaż nieruchomości. 5. 
W ybory do Rady, Zarządu i Kom«sji- Re- 
ytiajjaą.

W A R SZA W A  II (M okotów)
13.00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

13.50 Parę iniformacyj. 13.55 Program na 
jutro. 14.10 Koncert popularny. 15.00 Re 
parbaż. 15.15 Wiadomości sportowe. 
15,20 Zespól salonowy. 18.00 Sonaty for
tepianowe Beethovena. 18.30 Muzyka lek 
ka (płyty). 19.30 Recital Henryka Trzon
ka (altówka). 19.55 Życie kulturalne sto 
licy. 22.00 „Eksperyment w literaturze" 
— szkic literacki. 22.15 Muzyka lekka. 
23.05 Ulubione melodje z dawnych lał

PROGRAM  AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH 

SPW. Fala 22 m. 13,6 Mc.
SPD. Fada 26.01 m. 11,5 Mc.

24.00 (Czas środk.-europ.). 1. Dzień- 
nik w języku polskim i angietskim. 
2. Dziennik Światowego Związku Pola
ków z Zagranicy. 3. Chór Juranda śpie
wa pieśni i piosenki. 4. Wiersze Edwar
da Słońskiego. 5. Muzyka łekka.

№ZY P B
1035
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Zajścia chłopskie na polach
kolonii Truszczanek w czasie Komasacji gruntów

W  dniu 17 sierpnia 1937 r. 
na polach kolonii Truszczanek 
(gm, Rozprza) zjechał mierni
czy przysięg ły  z Piotrkowa p. 
Mirosław W ieczorek , działający 
z polecenia Urzędu W o je w ó d z 
k iego  w Łodzi i mający z lece
nie przeprowadzenia  pomiarów 
gruntów, pod lega jących  scaleniu

Mierniczy przystąpił d o  pra
cy, o  czym wieść rozniosła sie; 
natychmiast po  całej okolicy . 
Na miejscu, gdzie  pracował ge 
ometra zebrał się tłum ludzi, 
który nie zad ow olon y  z akcji 
scaleniowej, p rób ow a ł przeszko 
dzić mierniczemu w pracach 
jego .

Na wezwanie jednego  wieś 
niaków, tłum, liczący blisko 200 
osób  rzucił się na mierniczego 
odepchnął g o  od  miejsca pracy, 
a powtykane kołki i paliki p o 
w yryw ał. Asystujących mierni
czemu robotn ików  pob ito  i o d 
p ędzon o  z pola. Mierniczy udał 
się d o  najbliższego posterun
ku policji, skąd zażądał asys
ty policyjnej z Piotrkowa. Na
zajutrz na miejsce przybył o d 
dział policji, w asystencji k tó
rego  mierniczy dokona ł d op ie 
ro niezbędnych pom iarów i roz 
graniczeń. Jednocześnie policja 
wszczęła  doch odzen ie  p rzeciw 
ko sprawcom zajścia z dnia p o 
przedniego. Z liczby o sób  bio- 
rącyeh udział w zajściu, posz 
kodow ani rozpoznali 11 osób, 
które w dniu wczorajszym za
siadły na ławie oskarżonych

Do wszystkich W .P .
członków Kasy Bezprocen
towej Kredytu w Piotrko

wie
Niniejszym Zarząd zw raca  się 
z uprzejmą i gorącą prośbą  o 
łaskawe w płacenie  zaległych 
składek miesięcznych od  człon 
ków  zw yczajnych, i uzupełnie
nie sw oich  rat do  w ysokości  
zł. 60 —  od  cz łon ków  wspiera 
jących, g d y ż  posiadane kapita
ły nie wystarczają zaspokojenie 
zgłaszających się o  pożyczki i 
zasługująch na poparcie  

Zarząd Kasy jednocześnie k o 
munikuje, że przyjmuje również 
na cz łon ków  Kasy o so b y  pra
gnące korzystać z p oży czek  
bezp rocen tow ych  zamieszka
łych  w pow iecie  p iotrkowskim  
g d y ż  dotąd  Kas b ezprocen to 
w y ch  w pow iecie  niema.

Zarząd Kasy poda je  d o  wia
dom ości  pp. cz łon ków  bilans 
brutto na dzień 15 marca 1938 r.

Stan czynny:
G otów ka  w Kasie Skarbnika 

zł. 83.70, go tów ką  K.K.O. zł. 
449.40, u d z i e l o n e  pożyczeki 
cz łonkom  zł. 1777.50, koszta 
handlowe zł. 10.00, ogó łem  zł. 
2.320.60.

Stan bierny:
Składki cz łonków  zł. 573.60, 

subwencje zł. 1047.00, subwen
cja z B.G.K. zł. 700.00, ogółem  
zł. 2320.60

W płaty  uskuteczniać można 
w K.K.O. i w tymcz. siedzibie 
Kasy, ul. Reymonta 3.

Zarząd.

K I N O T E A T R

R O M A
Al.. 3 -go Maja 11

przed Sądem O k ręgow ym , o d 
powiadając z art. i63 K.K. t. j. 
za udział w zbiegowisku i uży
cie przem ocy w stosunku do  
u r z ę d n i k a ,  w ykon y  wującego 
prawne czynności władzy.

Osiem o só b  z Augustem Praj 
sem na czele skazał na karę 6 
miesięcy więzienia, zawieszając 
im jednak wykonanie kary, po 
nieważ w szyscy  dotychczas nie 
byli karani. Trzech oskarżonych 
zostało uniewinnionych. K om 
pletowi p rzew odn iczy ł w icepre 
zes Sądu O k rę g o w e g o  p. Mie
czysław Michalewski, wotowali 
sędziowie: Zychliński i Buraków 
ski. Oskarżał podprokur. Bac- 
ciarelli. O b rón ę  wnosili adw. 
Chojnacki i Łamzaki.

Podziękowanie
Pow iatow y O byw atelsk i K o 

mitet P om ocy  Z im ow ej— Sekcja 
Finansowa —  składa najserde
czniejsze podziękow anie  1 O d 
działowi Piotrkowskiej O c h o t 
niczej Straży Pożarnej za w zię
cie udziału w ?biórce  na dar 
W ielkanocny dla dzieci najbie
dniejszych, jak również O d dz ia 
łowi Żeńskiemu Straży, którzy 
zebrali do  swoich puszek 150 
zł na ogólną sumę 580 złotych.

na potrzeby Obrony Naro
dowej

Zarząd Polsk iego  C zerw on e 
g o  Krzyża postanowił ufundo
wać sanitarkę na potrzeby  O b 
rony N arodowej. Zbiórka na 
ten cel już się rozpoczęła .

SPosfBjSeity
Kupiectwa wiejskiego

Zrzeszenie K upców  W iejskich 
w W arszawie (ul. Grójecka 104) 
z łoży ło  na ręce Ministra Handlu 
i Przemysłu memoriał zawiera
jący następujące postulaty:

1) Przydzielenie dla K upiec
twa wiejskiego sumy zł. 500.000 
na nisko p rocentow e pożyczki, 
udzielane p o d  patronatem na
szego  Zrzeszenia.

Pożyczki te umożliwią p o w 
stawanie now ych  p laców ek  roz 
wój istniejących i s w o b o d ę  ru
chu tym kupcom wiejskim, któ 
rzy z p ow od u  braku środków  
finansowych, popadli w za leż 
ność ekonomiczną.

2) Czynną i ow ocn ą  w skut
kach p om oc  dla sporadycznych  
akcji Zrzeszenia w dziale hur
tu w tych dzielnicach, gdzie za 
chodzi tego potrzeba stw orze
nia takich placówek.

3) Przyznanie Zrzeszeniu Kup 
ców  W iejskich subwencji na 
prowadzenie jego  agend, co  
pozw oli  na rozw ój organizacji.

4) Pom oc moralną i materiał 
ną w akcji tworzenia b e /p r o 
centow ych  kas kupiectwa w ie j
skiego.

Życzliwa i ow ocn a  w skut
kach w spółpraca  M. P. i H. w 
prow adzonej przez Zrzeszenie 
akcji dokształceniowej i instruk 
torskiej.

O d e z w a  
Prezydenta Miasta

do ludności m. Piotrkowa
O bywatele!
W  czasie od  7 d o  13 kwiet

nia 1938 r. o d b ę d ą  się w całej 
Polsce tzw. „Dni Kolonialne” , 
organizowane przez Ligę M or
ską i Kolonia]ną, w celu mani
festowania dążności kolonial
nych Państwa Polskiego.

Również i w Piotrkowie o d 
będzie  się ob : h ód  „Dni Kolonial 
nych” i podjęta  zostanie akcja 
społeczna na Fundusz Akcji  Ko 
lonialnej.

W  związku z tym apeluję do 
ludności miasta P iotrkow a o 
przyczynienie się d o  uświetlenia 
ob ch odu  przez dekorow anie 
miasta w dniu 6 kwietnia b. r. 
flagami państwowymi i em ble
matami Ligi Morskiej i K o lo 
nialnej, a okien, wystaw w skle 
pach, balkonów  kwiatami i na
lepkami L.M.K.

Prezydent Mia ta 
( —)  Stefan Fiszer

„K s ią że  i że b ra k “
Z powieści g łośn eg o  humo

rysty amerykańskiego, Marka 
Tw ain ’a „Książe i żebrak” —  
zrob iono film którego  obe jrze 
nie budzi dużo refleksji. —  Na 
pis wstępny na ekranie uprze
dza,że film nie pretenduje do  ści
słości historii, chociaż nie jest 
wcale wykluczone, że tak właś 
nie było... albo m og ło  być.

Pow ieść swą Marek Twain 
oparł na legendzie, iż dziedzic 
tronu Anglii, syn Henryka VIII 
i Joanny Seymur —  później
szy Edward VI zamieniony —  
z p o w o d u  przypadku z małym 
żebrakiem synem złoczyńcy .

W  tej pozornie beztroskiej 
opow ieśc i  ukrytych jest wiele 
gorzkich i mądry« h prawd ży 
cia. Jest zasługą realizatorów 
filmu, że nic nie uronili z po 
wieści, posiadającej zresztą 
wielkie wartości ekranowe.

Przygody  m ałego księcia i 
m ałego żebraka sfilmowane są 
wiernie i z pietyzmem dla auto
ra. Zrob iono  film napraw dę 
piękny, bijący żyw y m  akcentem 
prawdy,

Odtw orzenie  epoki wierne, 
gra aktorów, wspaniała wysta
wa i plenery nadzwyczajne, a 
zwłaszcza cały ep izod  koronacji

D oskonały  i uroczy jest Errol 
Flynn grający r o l ę  m łodego  
szlachcica, zawadiaki i dziwaka 
świetnie w yglądający  w rajtar- 
skich butach z rapierem w d ło 
ni. Największą jednak atrakcją 
filmu są dwaj malcy —  bliźnia
cy, Billy i B obb y  Mauch grają 
cy  na przemian m ałego króla i 
m ałego żebraka.

Film jest p o g o d n y  d o b ry  po  
d oba  się zarówno m łodzieży jak 
i dorosłym , wywiera wrażenie 
którego  nie zapomina się pręd 
ko.

Kino „R om a " zrob iło  znów 
wybór, nic też dziwnego, że sa 
la wypełniona po  brzegi z a d o 
wolonym i wi zami. Kr.

Мза ś w ię t a  
piękne sztuczne kwiaty

ul. Polna 5-4.
Dziś wielce em ocjonujący film p.t

Książe i żebrak
z Erol Flynnem w roli głównej 

N ow oczesne dzieło kinematografji filmowej

____________Popołudniów ka „Z a b ro n io n e  szczęście”
Początek o godz . 5 w świata o  3 po poł. Ceny zwykłe
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W ię z ie ń  
powiesił sie na własnych 

spodniach
W  więzieniu p iotrkowskim  p o 
wiesił się w dniu wczorajszym 
Kazimierz Rutowicz, skazany 
wyrokiem  Sądu O k rę g o w e g o  
za rozbó j  na 4 lata więzienia. 
Sprawa jego  znalazła się na 
skutek apelacji w W arszaw 
skim Sądzie Apelacyjnym , k tó 
ry w yrok  zatwierdził.

Rutowicz, dow iedziaw szy  się 
o zatwierdzeniu tego wyroku, 
popad ł  w desperację. S k orzy 
stawszy z chw ilowej n ieob ec
ności strażnika więziennego, 
zdjął spodnie, które przym o
cow ał na kracie i na których 
powiesił  się. Strażnik więzienny 
po  przybyciu  do  celi Rutowi
cza zastał tylko stygnące zwłoki.
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„Dni kolonialne”
Nip лw Piotrkowie ta P. P
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W  dniu wczorajszym, ia « Лз, że i 

przeddzień „Dni kolonialnych i:*al: pier 
które trwać będą na tarenie|h. J bow
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Piotrkowa d o  13 bm. nastąp1 
udekorow anie wszystkich p0’ 
uiów flagami państwowymi 1 
emblematami L.M. i K. W  g p - i a  te' 
nach w iaczorow ych  ulicami m1 łodzian 
sta przjdzie capstrzyk orkiestry ^  
w ojskow ej. Na placu Kościusz- 
ki ustawiona będzie Latarń13 ” lelon 
Morska.
W  czwartek 7 bm. w y g ł o s z o n  ц^<>су 
zostaną w wszystkich organu^ 
cjach społecznych  i zawodo ‘JJterê  
wych okoliczn ośc iow e  *icur<5'w
oraz pow zięte  będą rez0 * j?Jj

Pożary w P io trk o w s k im ^
W e  wsi Biały Rosin, ęn -  P“X  

rzniewice spaliła się stodoła ^  
szkodę Kazimiery K o w a l s k i e j  'я 
wartości 700 zł. Aril»'viz

Spłonęła zagroda Bole „c
Bujacza, składająca  się z 4 \   ̂
dynków, oraz krowa. St —
wynoszą o k o ło  12.000 złot) Ша.
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Dem do s p r z e d a n i» ^  i
z ogrodem  ow o co w y m  P rZ^fo^L

N ow y Swat 12 P° РгЧ ^ а - ^ - ? У оt
L i n e .
„  d om ość : ‘.uI. W olborska

a O i
nei cenie d o  sprzedania.

1. W o lb o rsk a  7 , s k №

Pierwsza Parowa Fabryka Papy Dachowej 
i Przetworów Smołowcowych

HERKULES”
W ła id d e l K A Z IM IER Z BEM

Piotrków Tryb., ul. Tomickiego 25, Te!. 15-06
POLECA:Papę Smołę

Pak
Lepnik Karbolineum

Ceny konkurencyjne. Oferty i wzory na zadantë.

NA NOWOCZESNE _  S O P E R H E T tR O D ^

Do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT. 
Piotrków, ul. Słowackiego 1. Tel. 14-95.

Redaktor i W yd aw ca : T O M A S Z  PLU TA. Drukarnia „K ra jow a “ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31'

Pamiętaj kup m święta baranki сикгоше l czekoladowe, mazurki, M y  u ïF «  Y E f t i S Z E R T Ä
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